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Poznań, dnia 12. października 1918.

Cala opinia niemiecka zda je sobie sprawę 
z niesłychanej doniosłości tego, co rząd nie­
miecki odpowie na zapylanie Wilsona, doty­
czące bliższego określenia warunków pokoju 
i rozejmu. W szczególności właśnie sprawa 
rozejmu, czyli zaprzestania walki orężnej, uza- 
leż::' "a przez Wilsona cd opróżn'" i i a 
wojskowego Serytorjów obsadzo­
nych stawia Niemcy przed decyzję olbrzy­
miego znaczenia dla losów wojny i przyszło­
ści kraju.

Rząd niemiecki, pojmując ogrom ciążącej 
nań odpowiedzialności, nie chcial działać na 
własną rękę, lecz — ustaliwszy już wczoraj 
tekst odpowiedzi — odwołał się do W y d z i a - 
lu Bady Związkowej dla spraw zagra­
nicznych oraz do Wydziału między- 
frakcyjnego jako reprezentacji większości 
Parlamentu. Obie te korporacje miały się dzi­
siaj zebrać, poczem dopiero odpowiedź będzie
wysiana i ogioszana. Z jakim no«njoclif-m,trak­
tuje się lę sprawę, wyiiiua z tego, ze »Beri. Ia- 
geblatt« ubolewa, iż z powodu nieobecności 
członków Rady Związkowej w dniu wczoraj­
szym nota o lak dziejowem znaczeniu i jeden 
dzień doznała opóźnienia. O treści odpowie­
dzi donosi wspomniane pismo, że ma ona w 
w v sok im stopniu u w z g 1 ę d n i ć sta­
nowisko Wilsona i że można mieć nadzieję, iz 
..rokowania między rządem niemieckim a pre­
zydentem Wilsonem doprowadzą do 
trwałego pokoju dla całego 
świat a“.

Tak więc rząd niemiecki chce widocznie 
dojść do pokoju, choćbv za cenę przyjęcia 
wszysllcch warunków Wilsona. Rząd nieni.e- 
cki idzie tu wbrew woli konserwatystów i 
wszechniemców. którzy przyjęcie żądań ame­
rykańskich nazywają hańbą dla Niemiec. 
Wczoraj jeszcze zarząd parlamentarnej frak­
cji konserwatywnej przedstaw i kanclerzowi 
.poważne wątpliwości“ i wypowiedział się 
przeciw zgodzie na stanowisko Wilsona.

Ale rząd odpowiedzialny we, że Niemcy 
p o t r z e b u i ą .P o k o j u. Napuszone frazesy, 
protesty i glosy oburzenia wszechniemców — 
tych samych wszechniemców, którzy’ najbar­
dziej przyczynili się do lego, że dziś świat ca­
ły sprzymierzył się przeciwko państwu nie­
mieckiemu — nie poprawią ani. o włos poło­
żenia wojskowo-politycznego Niemiec, które 
taki »Beri. Tagebl.« w tych dniach jeszcze na­
zwa! t r a g i c z n e m.

N’emcv wstąpiły na drogę pokojową, a 
-warunki, w których dzisiaj walczą są zbyt po­
ważne, aby mogły z lekkiem sercem wycofać 
się znowu i apelować, do „militaryzmu". jakby 
tego chcieli różni wszechniemieccy aposlolow c 
walki bezwzględne), siedzący zresztą przeważ­
nie wygodnie zapieckiem i nie mający wyo­
brażeni o grozie wojennej na froncie.

Wprawdzie nie dają wszecliniemcy za 
wygraną i, korzystając z łagodnego kursu de­
mokratycznego, rozpoczęli w czwartek wieczo­
rem w Berlinie publicznemi demonstracjami 
manifestować uczucia swe wojownicze, ale nic 
mają oni za sobą mas ludowych i próba 
wskrzeszenia z tej strony dyktatury dla dal­
szego prowadzenia wojny mogłaby eona ¡wy­
żej powiększyć zamieszanie w kraju w czasie 
najgorętszych walk na froncie.

Rząd niemiecki widzi konieczność zawar­
cia pokoju. Ale zarazem musi on sobie zdawać 
sprawę z tego, że droga do pokoju prowadzi 
przez rozwiązanie sprawy polskie] w 
myśl odwiecznych zasad sprawiedliwości na­
rodowej. 1 tutaj przedewszyslkiem musimy do­
magać się od rządu stanowiska jasne­
go; wykluczającego wszelkie dwuzna­
czni ki, wszelkie nawet pozory nie- 
iszczerości. Do tego zaś należy w pierw­

szym rzędzie swoboda wypowiedze­
nia s i ę Polaków także w dzielnicach pruslcch 
co do swej przyszłości politycznej. Tej swo­
body obecnie nie. ma. Slwierdzić mu­
si,nv lo. otwarcie i dobtnie że wszelka demo­
kratyzacja Rzeszy, wsze'kie przyrzeczenia 
z.iń any stosunków na polu cenzury pozostanę 
bez wartości, jeżeli równocześnie nakłada sie 
ograniczenia, które z powagą chwili nie licu- 
ią. Wiemy, że społeczeństwo polskie w zabo­
rze pruskim stoi dzisiaj jak jeden mąż ęo«f 
sztandarem narodowym i z całej duszy opo­
wiada się za polityką śmiałą Kół na­
szych poselskich. Ta solidarność 
je-1 faktem dobitnym i jawnym tgkże bez ma- 
nifesowania iei nazewnąlrz. Kio w lei chwili 
chciałby stawiać tamo położnemu odruchowi 
uczuć ludu polskiego. ten równa się człowieko­
wi, któryby chcial wezbrana rzekę zatamować 
płotem, skleconym z patyczków.

Naród polski odczuwa w calcj pełni tchnie­
nie chwili dziejowej i jest dość dojrzałym, aby 
sam ze siebie ocenić cele i możliwości działa­
nia. Wobec olbrzymieli przemian i wydarzeń, 
które w zawrotnym swym pędzie oszołomić 
mogą najtrzeźwiejszy umysł, zachowuje społe­
czeństwo polskie w zaborze pruskim wpiost 
podziwu godny spokój i n i e z a c h,- 
w i Si n ą r ó w n o w ag ę, świadczącą p pewno­
ści siebie i świadomej celów woli. Sądzimy, 
że i władze państwowe wszelki mają powód

Amnestia. Jak donoszą z Berlina, to"zą 
się w łonie nowego rządu narady nad przy­
znaniem amnestii. Dla ulaskaw'enia maia w 
pierwszym rzędzie wejść w rachubę popełnio­
ne podczas wojny przestępstwa polityczne, któ­
re według istniejących przep sów wojskowych 
należało surowo ukarać, które atoli nie zdra­
dzały jeszcze usposobienia, pozbawionego ho­
noru. Mvśli s:ę pr/vtem także o pewnych wy­
kroczeniach straikowveh. dalej zamierza się 

jać amnestia także ż.o!n:erzv. Rokowań a nie 
ą jeszcze ukończone, należy jednakże już w 
lajliliższym czasie oczekiwać pewnych decyzji.

Ustąpienie generałów komendom iaevch. 
Generalow’e komendom iw zastępczych ko­
mend generc'nv"b krJI (Mnną»lpr) i II. fS7-'7e- 
c'n), v. (javl i v. VietinghoFLScbeel ustąpią ze 
syyyeb stanowisk z powodu nowego unorząl- 
kowan'a w stosowaniu przepisów o stanic o- 
blężr'iia.

A wrocławski generał-językoznawca po- 
zostaje w urzędzie!

Koniec mrzonek środkowo-curnpeiskieh. 
Z W'cdn>a donoszą, że narady niemieeko- 
austrviack'e w snrawach gospodarczych fo­
cza"? sic od dłuższego czasu w Sotnogrodzlo 
zostały przerwane i delegaci wviechali. .tesl 
to konics praktycznego początku średniej Eu­
ropy.

dl

stoją się wobec fali wypadków, zrywając, j. w 
szalonym nurcie wszelkie przeszkody.

Odezwę w sprawie polskiej z,podpisami 
wszystkich organizacji politycznych i wszy­
stkich gazet ogłaszają »Dziennik Kujawski«, 
»Dziennik Bydgoski«, »Dziennik Berliński«, 
»Nowiny« i »Pielgrzym«. Myśmy odezwy 
wskutek zakazu umieścić nie mogli.

« r

dla Wilson

Deklaracie 
Ratfy miasta Warszawy

7 aegtą i zieeneczoną.

»Beri. Tagebl.« donosi:
Nota z odpowiedzią prezydenta Wilsona 

nadeszła wreszcie z wielkiem opóźnieniem do 
Berlina. Zgadza się ona z ogłoszonym inż po­
przednio nieoficjalnym tekstem notv. Opóźnio­
ne nadeiśeie notv oficjalnej sprowadzić należy 
m i także do hmo. że szła i mwsmła jść prze« 
Francję, Odpowiedź rządu niemieckiego na 
notę prezydenta Stanów Ziedłnoczoimeh wv|- 
dz e prawdopodobnie, iak zaznacza »Beri. I a- 
kelilatt«, jeszcze dzismi. Jest ona na o"otiuz 
wygotowana, będą już tylko drobne znji3?v 
redakcyjne potrzebne. O tręśej odpowiedzi nie­
mieckiej nie można oczywiście ieszeze nie _do- 
n'eść Odpowiedź jednakże bodzie w szerokiem 
znaczeniu ustępliwa. Jest nadziei”.. że ^wymia­
na zdań miedzy rządem niemieckim ? prezy­
dentem Wilsonem doprowadzi do trwałego 
pokoju dla całego świata.

W oczekiwaniu odpowiedzi niemieckiej.
Berlin, 10. X. (WTB.) Po wygotowaniu 

odpowiedzi niemieckiej na zapytania Wilso- 
na za ¡mą się sprawą tą dz'siąi komisja Radv 
Związkowej dla spraw zagranicznych oraz ko- 
misia główna Parlamentu. (?) Jak dowiaduje 
się »Post«, zachodzi kweslja, czy ogłoszenie 
dzisiaj nasłani. _ ,

Także »Vorwaerts« nisze: Ogłoszenia 
0-czek'wać. prawdopodobnie należy dzisiaj al­
bo jutro rano. Według przypuszczenia »1 ost« 
okazały się trudności, jakie pokonać należy 
nrzv redagowaniu i przesianiu, noty niemiec­
kiej, zapewne większemi. niż p.erwotnie Pr7\. 
naszczano. Pismo przvpom:na notę Agencji 
Havasa, która wyraźnie wypowiada, że po o- 
próżnieniu obszarów zajętych zażadac nalęzv 
od Niemiec jeszcze gwaranci5, zanim z.ozvć 
będzie można broń. Źle politycy koalicyjni przez 
gwarancje te rozunreia zajęcie twierdz nie­
mieckich. jest powszechnie znanem. Rząd n e- 
sniecki musi oczywiście wszystkie te okoliez.- 
ności wziąć pod rozwagę zanim zoboj,v:ąże się 
wo^es Wilsona. . ...

»D. Tagesztg.« pisze: Każde wyrażenie, każdy 
zwrot w odpowiedzi niemieckiej może o przy­
szłości Niemiec, a nawet wogóle o jej moż.i- 
wości rozstrzygać pozytywnie albo negatywnie. 
Żądanie, bv Rzesza niemiecka opróżniła obsza ­
ry zajęte, nie jest tylko kwestią militarna, lecz 
wysoce polityczną i sprawą powagi narodowej.

Zapowiedź sk’adania przez poszczególne ; 
ugrupowania radzieeke deklaracji, w związku , 
z "ogłoszoną odezwą Rady Regencyjnej - ścią­
gnęła wczoraj pełny niema! skład radnw.i. 
Galerie i loża prasy przepełnione publ-cznos- 
eią. Pełne są również lawy magistrackie, zme- 
te przez prezydenta miasta, burmistrzów, ia"y 
n’ków i kierowników poszczególnym gałęzi 
gospodarki miejskiej. Obecny jest przedstawi­
ciel władz okupacyjnych Dr. Chłapowski..

Nie zapomniano o udekorowaniu ściany 
z portretem Kościuszki emblematami narodo- 
wemd i girlandami z’pleni. . .

Punktualnie o godz. 7 prezes Rady mieis- 
kiei, p. Ignacy Baliński, w otoczeniu, całego 
gremium prezydjalnego, otworzył posiedzenie 
przemówieniem:

Przemówienie prezesa Rady miasta:
Wysoka Rado nfejska i świetny magistra­

cie! W ostatnich dniach zaszły znane panom 
wypadki historyczne olbrzymiej doniosłości i 
wagi, które w tej głównej środkowej dzielnicy 
Polski zanałazłv najp:erw urzędowy wyraz w 
orędziu Rady Regencyinei z d. 7. października,
Z wypadków tvch wvplvwa powszechne i. sta­
nowcze stwierdzenie komeeznej i.słusznei za­
sady przywrócenia Polsce bytu, jakiego, przez 
rozbiory pozbawiona bvla, t. państwa n etylko 
wolnego i niepodległego, lecz zjednoczonego 1 
obejmującego wszystkie ziemie, swoje. ...

N e może pominąć milczeniem i nrzeisc do 
porządku dz‘ennego bez zaznaczenia swego 
stanowiska wobec tvch wypadków Rada. pj!(!l" 
ska, będąca zgromadzeniem przedstawicieli lu­
dności stolicy Polski, tego mia«ta, które lwio od 
tylu wieków i jest zawsze njżywiej bną-ccm 
sercem narodu i państwa.

Do stołu prezydialnego zgłosiły istniejące 
w Radzie ugrupowania szereg deklaracji od­
dzielnych lecz zgodnych w głównych zasadni­
czych postulatach narodowych.

Odkladam-r, zatem rozważanie spraw, op­
iętych porządkom dziennym, przystępujemy 
w pierwszej uroczystej części posiedzenia, do 
oidczylnnm i wysłuchania tvch deklarami.

Koto narodowe (radnv Borkowski):
W don:osle? chwili dzidowei, k:edv naród 

polski ma decydować o losach zmartwwdiwsla- 
iącego państwa polskiego, radni m. st. W.nrsza- 
wy, zgrupowani w Kole Narodowem, oświad­
czają. co nastepuie: . . ,

1) żadamy, abv przywrócone luz niepod­
ległe państwo polskie ze wszystkich dzieli.'c 
polskich posiadało własne wybrzeże morskie, 
oraz obielo te z:emie. odwiecznie polskie, gdz e 
większość żywiołu obcego jest sztucznie lub 
przez przemoc wytworzona. . • » •

Dalecy od ćheci panowania nad sasiaduja- 
cemi z nami narodami lub zmuszania ich do 
politycznego współżycia z nami w jednym or­
ganizmie państwowym wbrew ich . woli, po­
pieramy dążenia wszystkich narodow do ich 
pelnei niepodległości.

2) Domagamy sie stanowcze"« głosu oia 
1 naszych przedstawicieli zejyszyslkicli trzech

zaborów przy rokowaniach pokojowych, doty-< 
czący-cb sprawy polskiej.

3) Wsze'kie traktaty, konwencje i umowy 
polityczne, ekonomiczne tub militarne mogą, 
być zaw'erane jedynie przez przedstawiciel­
stwo, powołane na zasadach demokratycznych 
niezem nieskrępowaną wolą narodu polskiego 
i doiiero po ustaniu okupacji.

4) Stwierdzamy że ziemie nasze, pozba­
wione nmżnośd bronien a granic przez własną • 
siłę zbrojną, słały się terenem staczanych przez 
pań-lwa zaborcze walk oraz pastwa strasz­
nego zniszcz°nia i wve;eńczen:a — i dlatego 
domagamy się odszkodowania kraju i ludności
za poniesione straty.

5) Wyrażamy uznanie tvm wszystkim, co 
na ziemi oiezvslei. bądź poza iej grnn!cami. W 
fli.vbu oświadczania tezo rraw naszych bro­
ni! ; żadamy. aż°bv już obecnie ster sprawy 
na* zei uleli jedynie ci dz:a’aezę nasi, gdziekol- 
w'ekbądź się znaiduią, którzy zasady, wyżef 
wyłuszczone, niezachwianie wyznaią.

Deklaracja Kola Demokratycznego (radny 
Makowski):

Nadeszła ebw'la. w klórei naród polski u- 
iąć winien losv swoie we własne dłonie, ażeby 
wprowadzić, wolną Rzeczpospolitą polską do 
związku wolnych ludów świata.

Polska uczesln'czvé w nim musi zbroina 
we wszvstkîp swoie przyrodzone bogactwa, ja­
ko naród, który umiał w pierwszv"h szeregach 
cvw'lizaeji kroczyć i miejsce sobie należne 
znów zająć potrafi.

Ażeby zadania dziejowe urzeczywistnić, u* 
ważamy dziś za konieezner

odbudowanie Polski zjednoczonej z wlas«. 
nem wybrzeżem morskiem,

natychmiastowe przystąpienie do zwoła- 
n'a Seimn konstytucyjnego na podstawie po­
wszechnych. równych, tajnych, bezjiośredp:ih, f 
WftPPę^i.yn.ąJn.ych .wyborów bez różnicy pici:

Seim konstytuevinv, kierując, się zftsrma- 
mi demokracji i sprawiedliwości społecznej, 

i równomierne zabezpieczenie potrzeb wszystkich 
I obywateli kraju maiąc na względzie., ustrój 

państwa polsk ego określi i ustawami zasad- 
niczemi wolność i równość obwaruje.

W imieniu Koła Centrum w Radzie miej- 
skiej radnv Zieliński złożył deklarację treści,
nastenuiącei: , . r, i n

B'orac za punkt wyjścia orędzie Radv Re­
gencyjnej do narodu, z tego miejsca, będące­
go mównica stolicy wolnej."niepodleglei i zje­
dnoczonej Polski, w imieniu Kola Centrum \y 
Badzie miejskiej, składamy następujące oś-
wiadezen'e: . ,

W wiekopomnym momencie, gdy spra­
wiedliwość dzieiowa zaczyna wchodzić w swe 
prawa, ideał Polski, wolnej, niepodległej i W 
swych ziemiach zjednoczonej, który każdy Po­
lak w swem sercu w chwilach najsroższei nie­
woli piastował, staje się już rzeczywistością, i

Szczęśliwa konjuktura zewnętrzna może 
nam tylko dać w ręce możność budowania 
gmachu państwowego, ale istotną niepodległość 
i zjednoczenie, potęgę i dobrobyt odradzającej 
się'Polski tylko własnemi silami sami Polacy 
urzeczywistnić mogą. W uznaniu tej niezbitej 
prawdy zadaniem żyjącego obecnie na zie-J 
miach polskich pokolenia jest stanąć, jak je» 
den mąż, do tej pracy państwowotwórczep 

Już dzisiaj posiadamy zwierzchnią władzy 
państwową, w około której skupić, się musimy, 
oddając wszystkie siły i środki dla wielkiego 
dzieła odbudowy Ojczyzny. Wyrażamy przeko­
nanie, że Rada Regencyjna w poczuciu waż­
ności przypadającej jej do spełnienia history­
cznego zadania winna wezwać wszystkie war­
stwy narodu, ze wszystkich dzielnic, do wspól­
nego udziału w tej radosnej pracy nad odbu­
dową Polski wolnej, zjednoczonej i nicpodlc-

' Warszawa dziś staje się znowu stolicą nic-, 
podlglcgo państwa i wolnego narodu.. Nie. my 
jednak' jedni już jej gospodarzami jesteśmy, 
ale narówni z nami Bracia ze wszystkich dziel­
nic Polski, z Litwy i z Białorusi. \

Rządy powstającego Państwa Polskiego 
winni ująć wspólnie Polacy z Krakowa i Lwo­
wa, z Poznania, Warszawy i Wilna. \

Rada Regencyjna, w myśl zgodnych-zyczeń 
narodu, winna jakna ¡spieszniej do skutku do­
prowadzić dzieło zjednoczenia i niepodległości 
i w tvm celu niezwlocz.nie powołać do życia 
silny rząd, z najwybitniejszych i najzdolniej­
szych mężów ze wszystkich dzielnic złożony, 
któryby w swym składzie i duchu był wyrazem 
zjednoczonej, demokratycznej I ols <i. 5

W imieniu Narodowego Związku Robotni­
czego składał deklarację r. Nowicki. Deklaracja 
zaznacza że w interesie proletariatu polskiego 
leżv odzyskanie własnej organizacji państwo­
wej, poręczającej zwycięski wynik walki o 
wyzwolenie społeczne. Demokratyczna Rzecz­
pospolita, oparta na obywalelskiem uprawnie-, 
niu ludu pracującego, jest tą formą organizacji 
państwowej, przez którą Narodowy Związek 
Robotniczy chce zdaźać. do siły, zdrowia i ou- 
porności państwa polskiego.

Dalej deklaracja zaznacza, że N. Z. R. »Pft-is



idzie dçzvl do przebudowy społecznej«, jednak
Łączyć będzie, »aby walka soeialna nie wvpu 
czyla lub nie zahamowała budowy państwa» 
Związek nie cofnie się przed najenere cznejszą 
akcią ludową, zmierzającą do rozstrzygnięci:' 
kwestii społecznej w duchu demokraeii i spra . 
wiedliwcści, wreszcie wv,eżv silv, »abv pęw 
stalące państwo polskie uczvnié orędownik:»'!’ 
łych pm .7 i tych dążeń ludu i aby inicjatyw» 
rządu skierować i wyzyskać w dziele wietkic 
reformy społecznej, która idąc samorzutnie od 
dołu społeczeństwa, ma przynieść silę i z-.lr»i 
wie narodowi«. DcklaraCa kończę się wyraże­
niem szeregu aktualnych postulatów, między 
innemi żąda utworzenia tymczasowego Rządu 

„Narodowego. wyłonionego z porozumienia 
Wszystkich stronnictw polskich z. trzech zabo­
rów oraz zwrdanra Sejmu konstytucyjnego..

W imieniu Lrai iraństwcwcści rote'cej r.
Siypiński składa oświadczenie naslęmiiące:

Z silą żywiołową staje snrawa rois’ a przed
lrvbunalem świata. îako sprawa niepodległego 
zjednoczonego państwa polskiego.

Temu reckiemu dzisiei postawieniu.spra­
wy polskiei dala wyraz Bada Regencyjna w 
swo’ein orędziu do nero»1'' pol-kiegn.

Nowym okolicznościom odpowiadać wi­
nien nowy duch instytucji polskich. Niezwtn- 
cznie urzeczywistniona być powinna • konsoli­
dacja wszvs'kieh żvwio!ów narodowych w re- 
lu utworzenia wspólnego z udziałem przedstn 
wicieli wszystkich dzielnic rządu polskiego. 
Ponadto zwołane Iroć musi zgromadzenie naro­
dowe przedstawicieli wszystkich ziem polskich, 
które da wyraz jedności eaiej Polski, zanim 
to zadokumentuje demokratyczny Saun polski, 
jako najwyższa instancja woli narodowej.

Stojąc zawsze na stanowisku całości i nie­
podległości ziem poiskich. L. P. P. wzywa spo­
łeczeństwo polskie do wytężenia usiłowań w 
celu utrzymania dla pańslwa polskiego wszy­
stkich ziem w naszeoa rozumieniu niewąłnliwie 
polskich. Jednocześnie Ł. P. P. podkreśla, że 
interesy narodu polskiego sięgają szerzej. Ol­
brzymi obszar ziem litewskich i ruskich, zwią­
zany dawniej ś"iśtej z państwem polskiem. w 
znacznym stopniu i dziś pozosta’e pod wpły­
wem kullurv polskiei. Dalecy od wszelkich ten­
dencji zeborezveh, nie możemy wszakże spo­
glądać obojętnie na niebezpieczeństwo, jakie 
grozi tvm krajom od wschodu. W tym dziejo­
wym momencie, gdy Europa zmienia swoje ob­
licze. przekształca iąc sie w związek powszech­
ny wolnych ludów, sądzimy, że naród polski 

•»a prawo i obowiązek upomnieć się o możność
zem nieskrępowanego stanowienia o sobie 
nież fila ludności Lilwv i Rusi.
W imieniu Żydów asymiłatorów radny B.

Eiger oświadcza:
W chwilach, kiedy spełniać . się znczvua 

wyrek sprawiedliwości dziejowej i zapadają 
ostatnie złomy starego porządku, a w ohb.o/u 
świata powstałe w wielkim swvna «wrastacie 
Polaka ztednceżona i niepodległa z wlasw-m 
wybrzeżem morsk’ m, radni mieiscy. reprezen- 
luracy odłam mvś!i asymilacyjnei wśród Ży­
dów w Polsce, stolo»’- ’• na gruncie narodo- 
wym polskim, oświadczają, co następuje:

..Pierwszym czynem rządu, powołanego bez 
obcej ingerencli. i obdarzonego zaufaniem naj­
szerszych. warstw narodu, winno być .możli­
wie szył kie przygotowanie ustawy sejmowej 
• u.ra, ,;xlai’cznven. 'he¡in. łącznic /
przedstawicielami nozosta'vcb dzielnie Polski 
ustali ustrój państwowy i zapewni wszystkim 
bezwzględnie obywatelom równy udział w żv 
cnj państwowej« i snolecżnini. niwecząc wszeî- 
kie przesądy i czyniąc zadość wymaganiom 
rozwoju nowoczesnego.

..Urzeczywistnienie powyższych zadań je«1 
ściśle uzależnione od dążenia rządu do niezwło­
cznego usunięcia okupacji, ż- ranią natyrahmi.a- 
siowego wvpvsz--nia z więzień i ołm/ńw 
Wśzystk h pozbawionych wolności za działal­
ność polityczną, oraz od przejęcia wszystkich 
gałęzi zarządu państwowego, bez czego spia- 
wownnie wla-lzv staję się »»ozorem.

Blizbim jest czas, gdv niepodległa i zjed­
noczona Po a zsunie należne jej miejsce w 
związku ludów wcînvch całego świata, odra­
dzając świetne tradycje ducha swych dziejów.

W lei uroczystej chwili ludność żydowska 
łączy się z narodem w uczuciu radości i wia­
ry“-

W imieniu grupy dcmakratyczno - naro­
dowe? r. Brzeziński oświadcza:
. Wierząc niezłomnie w potęgę i słuszność 
jdei wr-rch-'olrklei. stronnichYc demokratycz­
ne przez tał se-regi '-’•trwale dążyło do mze- 
czywistnienia jej treści podstawowej: połącze­
nia ze sobą wszystkich rozdartych dzielnic 
połskPh.

Chwila bieżąca dobitnie wykazuje, jak 
rejowe, jak rozumne i słuszne hvlv te drżenia. 
Niepi.rrdawnione prawa narodu polskiego mu­
szą być zrealizowane. Wolność Polski już jakby 
w jej wlasriwh rękach spoczywa.

Świadomi, że piętrzą się jeszcze wielkie 
przed nami trudności, do ich przezwyciężenia, 
do pracy twórczej wzywamy iak Polska sze­
roka i długa wszystkich ludzi czynu i dohrei 
woli.

Zachowując zimna krew, abv nie znisz­
czyć z własnej winy tego, co Polsce sprawie­
dliwy wyrok dziejów przyznaje. namiętne mu­
sony, iż wrogie zvwiolv usiłować będą z obce­
go gruntu przeszczepiać teorie i zasady szko­
dliwe dla idei niepodległej Polski.

Może to już ostatnia chwila walki o wiel­
ka przyszłość, do niej też wzywamy wszyst­
kich w imię miłości ojczvznv. Spokojnie wew- 
ncliznie zwarty naród polski na zewnętrz jak 
•najuobitnloi wyrazić musi, iż ostateczne załat­
wienie sprawy polskiej jest sprawą międzyna­
rodową,. która rozstrzygnięcie otrzymać może 
jedyne 1 ostateczne na międzynarodowym kon­
gresie.

W tym duchu prowadzona akcja dyplo­
matyczna przez Narodowy Komitet Paryski 
jest jedvnvm miarodainvm wyrazem woli na­
rodu polskiego. Po rozwiązaniu Bady Stanu, 
do chwili zwołania Sejmu, opartego ne. zasa­
dach demokratycznych, rządy w kraju objąć 
muszą przedstawiciele ty h odłamów opinii 
narodowej., które działały i dziaiaią w mvś! 
isioinveh drżeń całego narodu polskiego we 
wszystkich trzech zaborach.

. Oparty o ogólną narodową s:’a zhroma 
nieskrępowany ebe ością oko-wotów n zie­
mi polskiej, uosabiając siłę oninji narodowej1 
w możliwie najkrótszym czasie rząd ten irra- 
leżnić się winien od ra ..-olanej przez orótay 
glos narodu wszcchrady narodowej polskiej

Dołącza :.ec tę deklarację do ogólnej dekla 
racji Kola narodowego, grupa 1). N. rady 111. .1 
.Varszaw.y widzi w uwc -wistnientei J'osta 
winnych przez siebte postulatów ledvną w 
hv.'ll bieżącej drogę dla polityki ogólno - na 

radowej.
Stary nasz szła: ’ar wszechpolski, w wic­

iu borach r'cr’"Z',ni'.nv, niech w celni rozwi­
nie się nad ee’vm narodem: krwią w szracte.; 
i '•-'-ń wrpkrra ”>•’ niw bw’ą ni"-h slang 
się Ińskami wszystkich, w których bije praw­
dziwe potekie serce.

Polska z’ednoczona, sięgaiąca do morzą 
Polska niepodlep'n PcMra demokratyczna!

W imieniu zvdawsScej grupy ludowej 
przemawiał r. Prvhicki.

W imieniu grupy sjonistyeznej przema- 
wiał r. Setelcnuww.

W imieniu Po'sklej Partii Pos*»”mwct r, 
Hurkirwirz adezvtat następująca deklaracj;:

1) P. P. P. od samego początku woj.ov na 
czoło swoiego ńropram« zewiudrznego wv u- 
oe'a zj kacezenra wszvst1d»h Z;-,T1 rt3]s?;ic'i z 
wlasncm wybrzej-m morskim w wohiero. rde- 
nodlcglem pań: twie. klare zo.rganizura swój i<- 
strój polityczny i cosnodarozy wylaez.hu; ze 
stanowisko swoich w’asnyeh inter.: 'w.

To też stronnictwo 11:-ze z uzńawom pod 
kreślą fekt. ż? obecnie już wszvsi’Jc '»'••■i-iy 
wojujące uważa.’'' t"«- «’""łom iy postr’at ”a- 
szeeo noro 'u za jeden z warunków spodziewa­
nego p<Ao:u.

2) W obecnej chw'li prze's’icwcj. ropra?- 
dzaiaeej ostcteezn? załatwień'? sprawy 7’<?!- 
skiei' winna brać vlwc""ona Ba»’a Narado %ą, 
7’ożona z prz’dstnwicieli wszystldeh dzielnic. 
Zrstapi ora B”'*»' ^'-gency'oa i stanowić bę­
dzie nf zęloa organ:zac »» kra 11.

31 Niezwłoczni'’ nnlcżv niw rzyć rzr»ł lvm- 
rzasowy, złożony z przedstawicieli możliwe 
ws7vstk:ch kierunków politycznych, c-tcki-v<h 
na gruncie narodowym, z wyłączeniem, żvw5o- 
lów, które się wyraźnie do ostatniej chw’ti 
przee:wslaw:aly rów«’rabncwu j .¿'»ramowi 
narodowemu: zjednoczenia ziem poBki’b. 
Brad te; win:;? vzę»'awać do czasu ukon­
stytuowania. s'o F.ady Narodowe.

Po ukonstytuawradu s- p?dv N-rad-wcj 
ta ostatnia utworzy rząd siały z udziaiem 
przedstawicieli wszystkich dzielnic,.

4) Bada Narodowa w porozumieniu z rzą­
dem wypracuje ustawę semiową, opartą »są 
powszechne^, równein, beznośrednieni, łaj­
nem i bez różnicy pici glosowaniu, odpowia­
dająca nadto sz-zerze demokratycznym zasa­
dom, a po opracowaniu ustuwv zwoła usta­
wodawcze zeramadzeriie — konstytuantę. z‘o- 
żoną z posłów wszystlc h dzielnic polskich. 
Zgromadzenie ustaw ’ "eze us' nowi formę 
rząd” i os!os’ konstytuantę dla P ’-ki.

5) P. P. P. wyraża przekonanie, że jedy­
nie wyłączenie od udziału w rząd'/:».’ osób, 
zwalczających dotychczas p-ogram zicduo-'ze- 
noia ziem polskich, zapewnić zdoła spokoj w 
kraju oraz zranobiegnie anarehji w stosun­
kach zewnętrznych

W imieniu grupy niezawisłych żv<r.nv 
przemawiał radny dr. Goldf'am, oświadczają»', 
że powstanie niepodległego, zjednoczonego pań­
stwa polsk ego jest wielkim tryumfem spra­
wiedliwości dziejowej. Zadamy Polski nie- 
, . <11 A A Ta » ■ « » m rv«-» »T rym f> t drudunem do morza.

Kolo mieszczańskie (r. PręgowskP:
Solidaryzując się z orędziem najdost. Ra­

dy P»eg. do narodu polskiego z dnia 7. b. m„ 
rozumiemy, że naród pilski nie pogodzi s;ę 
nigdy z gwałtem despotyzmu państw ościen­
nych przed półtora wiekiem, że naród polski 
oczekuje od kongresu ,pokojowego unicestwie­
nia rozbioru Polski i restytucji Państwa Pol­
skiego.

Jedynem forum dla załatwienia sprawy 
polskiej jest międzynarodowy kongres poko­
jowy.

Wyrażamy za poparcie sprawy» polskiej 
hołd wielkiej Republice Amerykańskiej (hucz­
ne oklaski), u której snąć usługi Pułaskiego i 
Kościuszki nie poszły w zapomnienie.

Organizacja mieszczańska uznaje potrze­
bę zwołania sejmu, opartego na szerokiej pod­
stawce demokratycznej i postanawia pod ha­
słami swemi powołać średnie i drobne miesz­
czaństwo polskie do wyborów sejmowych.

W imieniu Związku ortodoksów odczyta­
na hvla w zastępstwie nieobecnego z powlu 
choroby radnego Wegmcjst-a deklaracja na­
stępująca, wyrażająca oczekiwanie, że Polska, 
wierna świętem i wzniosłym tradycjom swej 
historii, stanie się państwem sprawieni i wos»ci, 
które otoczy równą i jednakową miłością i a- 
pieką wszystkich swych obywateli bez różnicy 
wyznania.

Przemówienie prezydenta miasta, inż. P. 
Drzewieckiego:

W chwili, gdy świat calv przyjmuje nowe 
zasady sprawiedliwego ukształtowania współ­
życia narodów, magistrat st. m. Warszawy so­
lidaryzuje sie z ea’em snolczeństwem pol­
skiem w odbudowie zjednoczonej, sięgającej 
do morza niepodległej Polski.

Jednocześnie magistrat st m. Warszawy 
radośnie wita zapowiedź zwołania przetdsta- 
wieielstwa sejmowego na zasadach demokra­
tycznych i widzi w tein także zbliżenie się 
chwili, w której dotychczasowy samorząd do 
tych zasad dostosowany będzie.

Ostatnie oświadczenie w imieniu inteli­
gencji polskiej radykalnej, zorganizowanej w 
Stronnictwie Niezawisłości, wygłosił r. Siero­
szewski, wspominając o nieobecnych r’ze-dsta- 
wieielaeh socjalistóyy polskich i domagając się 
poczynienia odpowiednich kroków. abv zna­
leźli opi miejsce w ogólnym akordzie, jaki w 
lej chwili rozbrzmiewa.

Przewodniczący, pgezes Baliński, zawia­
domił, iż członek Rady Regiencyjnej, Zdzisław 
ks. Lubomirski uczynił już odpowiednie za­
biegi. wreszcie zakończył posiedzenie następu­
jącą przemowa:

»Rada miejska m. st. Warszawy, yyobec. 
doniosłych wypadków dziejowych dpbymjfeie- 
cnej, no wysłuchaniu deklaracji istniejących 
w radzie kół i ugrupowań, stwierdza zgodność 
i jednomyślność wszystkich w głównych za- 
sadnmzych postulatach narodowych i polity­
cznych. a mianowicie niezłomne dążenra do 
niezwłocznego ulwörzenia niepodległego, zje- 
rińocźonego, sięga jącego do morza państwa pol­
skiego, z wolą i udziałem całego narodu, za; 
pośrednictwem powołanych przez niego orga­
nów i instytucji demckratyczsyck.

I niewątpliwie będę wyrazicielem wszy- j 
tkich oł ećnyeh. gdv w sali tej podniosę o-

kizvk: »Niech żyic wolna, niepodległa, zjedno- 
zonal sięgająca do morza .Polska!«

.jfJkrzyk ten po-tiwyeiki cala sala i powta- 
rzaln go kilkakrotnie, przy hucznych okla­
skach.

Gdy echo oklasków jeszcze sie rozlegało, 
z pośród obecnych wzn’ósl ktoś okrzyk:

»Nie h żcje Pilsudzki’«
Gk-z'k ten róyynież nowlórzyli wszyscy, 

przy grzmiących oklaskach.

W scrawra przejęcia rdmlnisiracji ppłli- 
kt’je prc'a yvarsrowskn piętna wymienione 
inv’dzv Rado R egie n c y i u a a gien. gu- 
lemrlorem Be sel erem. Rada Regien yj- 
na odrzuciła propozycje gien. Bese’era co Jo 
przejęcia pewnego tvlko skromnego zakresu 
Yvla»tZv i to jesz ■'•ze nod og-an >cza jęeemi wa­
runkami. Gien. Beraler odpowiedział na to pi­
smem nnctenujprom:

Szanowne pismo Wvsek ej R?dv Regien- 
evinej z dnia 4. h. m. (Nr. a 18) otrzyma­
łem i mam zoszcz't ni nie imrzejmie od»'o- 
wiei’zieéi że oceniając przedstawione nunkty 
zapatrywania, powziąłem post ■’now 'cnie me 
obstawania dłużej jmz.v wmamkarh ws,x»m - 
nianych w mojem piśmie z dnia 28 go z. m., 
a wynikłych z rozważań prawnych.

Zoiecie takiego ‘■łanowiska umożliwiły mi. 
ku inoramu szczać«'nemu zadowoleniu, zaja­
dy. zayvarte w dzistejs.zpj depeszy Kanclerza 
Rzesza» N'cmicckmi do Rady Regiencyjnej.

Pros»e i:p~zel"’ie Radę Rroicncyjnn pole­
cić Rza»lowi K»óiewsko-Pol-k»’emu. abv nu 
mażliwie odwrotnie przedstawił dokładne nra- 
pozveie. dotyczące rozmiarów i terminu od da­
nia ealęzi adroini tracji, którego sobie życzy.

Żeczl yye stanowi«ko. iaki? sadze snm zaj­
mowałem zawsze względem Wysokiej Rady 
Regencyjnej, wnlynie pomyślnie, mam nadzie­
ję. przy wzajępnero. na porozumieniu opar­
łem, zaufaniu na dalszą budowę Państwa Pal- 
skiego.

von Pese’er, peneral-pułkownik.
»Kurier Pe’«ki« donsi jeszcze w sprawie 

tej, co następuję:
Sprawa prz»‘ięcia admjnistracii kraju 

przez władze polskie -powinna nastąpić yv jak­
im ¡szybszym ezasra. W tym celu zostało wczo­
raj zwe’ane nadzwyczajne posiedzenie Rady 
mini-tróiw.

Rada minispów miała zająć się ustaleniem 
sporo’m nmeincia w’adzy.

Dowiadujemy si»' ponadto, iż rząd berliń­
ski jct za rintvebm'rsloYvem zniesieniem re- 
kw zveji woięnnych, za »»rzekazan:em niczwlo- 
fz.ijp admroistracji cvwllnei w pełnym zakre­
sie yylącznie z aprowizacją kraju.

■ raf.
Z kół Síronnteiwa Pnliivki Dcm»>kratv- 

emei dowiadu e sie »Kurier Pobk’«. iż «troo- 
ni’two to iiważa za wekozanc utworzenie rzą-
Jov -z. Pilsuil-zPjtri na eijęlę.

Przedstpwfciete lewicv, wezwani przez Ra­
dy pęiwrncyjna. godząc ra'e na utworzenie rzą 
du i.?ko wnmnfci:

O Bzad Tnn^j w pk<zość radvkalno.
-,21 Lwrdnienie Pilsudzkiego i więźniów

poll)'- -zovi't’.
3) Przekazania władz cywilnych w ręce 

rząd" poiskłeso.
4> Wolność, zebrań i zniesienie cenzury.
51 /niesienie rekwizycji.
G) Zakaz wywozu żywności.
7) Zniesienie granic okuuacvjnveh. 
tV razie niespełnienia tvch warunków, le­

wica przejdzie do na ¡ostrzejszej- opozycji.

Powrót Thumiltii i Grahsk:e"o. »Kurier 
Polski« donosi: P. Staoistayy Thugutt wr»icil 
węzoraj około 5. po nok do domu z Modlina. 
Mtebśmy okazje widzieć sie z przywódcą Pol­
skiej Pactjj ludowej i możemy skonstatować, 
że znajdnie s>e on w dobrvrn stanie zdrowia 
W :emv równteż. że równocześnie powrócił 7 
Borowa pod Modlinem p. Władysław Grabski.

Sdm?>h leła w Wieds::o.
Wied eń, 11. X. C. i k. Biuro telegraficz­

ne donosi:
Według doniesienia »Polnis»he Nachrieh- 

len«, Koło polskie na posiedzeniu, na którem 
ob»'cnv był również minister Galicji Gałecki i 
minister oświaty Madejski uchwaliło wśród 
hucznych oklasków wysłać do polskiej Bady 
Rcajejicyjnej telegram hołdowniczy za prokla­
mowanie zjednoczenia wszystkich ziem pol­
skich.

. Grupy konserwatywne Kola Polskiego 
złożyły oświadczenie, że przyłączają się do 
wniosku Kola Polskiego z dnia 2. paździer­
nika.

Kolo Polskie uchwaliło wreszcie zapropo- 
nowanv.przez konserwatystów wniosek przed­
sięwzięcia niezwłocznie kroków sv celu utwo­
rzenia jednolitego przedstawicielstwa pol­
skiego.

Nheudrną demonsbraeja wszechnramiccka. 
Berlin, 11. X. Przed znanym ze swej

szreJrości pomnikiem Hindenburga w Berlinie 
odbyła się wczoraj rzekomo żywiołowa demon 
strać ja przeciwko odstąpieniu nemieckrah pro­
wincji kresowych. Pisma wszech niemieckie 
z pewnetn ubolewaniem stwierdzają, że/ućze- 
stn ev nanlywali wolno i nielicznie. Przema­
wiał między innemi poseł Muinm. Demonslra- 
cja zwołana została za pomocą karteczek roz­
rzucanych przez płatnych agitatorów wszceli- 
nieinipckich

Akt okoni króla finlandzkiego. 
Helsirgfors. 10. X. (WTB.) Sejm na

dzisieiszem posiedzeniu ptenarnem ustalił akt 
wyborczy, mocą którego książę Fryderyk Ka­
rol heską obrany został królem finlandzkim. 
Akt ten brzmi:

Sejm finlandzki, zebrany na sesję nad­
zwyczajną, ogłasza: Ponieważ Finlandja stała

się państwem samodzielnem, i ponieważ w 
myśl paragrafu 38 ustawy rządowej z 21. sic. 
pnia 1772 jest rzeczą Sejmu obrać dvnasije 
d'a Fnlandii. Sejm w dn'u 9. 10. ,918 obrał 
Jego Wysnłrość księcia Frvdervka Karola kró­
lem finlandzkim. bv rzratzil Finlandia wę- 
dl"g jei konstvtueii i ustaw. S"im na-iaje ró- 
wnocz.eśnie potomkem .1. Kr. Mości prawo zai- 
mowania po J K. M. tronu krćlewsk'eso. lak 
to usta'’' nrawo nastepslwn tronu, iąk e róż- 
irei zostanie eę’nsznne Jak to Seim finlandz­
ki wszystko po'taponl'. tak wi'v:"rd7omv in­
ko przewodniczący Sejmu akt ten własnym 
podo'seni.

Dan w lletsinaforsie 9. 10. 1918. 
Nadzywezaina sesią Sejmu została dzi­

siaj zamknrata w zyyykty sno«óh uroczysty. 
Narcdv n-sł—te ko-e -'';"-«';ie.

Budaneszt. 10 X. (Wl B.1 »Mamrar 
’Pp-ip-u-« «'onos? z V'e»’o'a* Prezes-rp’”*st''»'ov 
Dr. W»'’iPr'e o-'w:pd’:' ci-ji.-if,? ws»'ó'rp”»o mi­
nistra fraaosów Dr. Sn:,z”'i’e1lera, br. BuFam 
i prezesa i"'n'straw bar. Hussa-t.-n, Vró)e"’ op 
w'o"zo-ein do Piteohpsztu. Minister br. A'a- 
•','ir /!»hv. minlsfe- ą-'r.-«w’ra"i: ksteż.-' \Y:>’- 
cte--’,-.---ff ? po~et t’r A"ert Annony’ i br. M’- 
-t’ał Karol'1’ Przyi»*-! ZO«ta'i p-zed potu»,n’er»-| 
tf-ż''v 7 osobna p-z-^ n»orir»rrt’<*. ppc’nrbanm 
r>(--,ta ’a W -»W'azk” r 7P'vpe-1 —r-oo-ppl ?vo7np-
m: k'' o ' 11»' P' I Fnmtęir. fpp enr«W 7-'\’n-lry.

n,-.-p Acl-ą^Cn ve-aa’arsk*ei Ódt'O',-'‘p 5? 10. SV
Wiedniu swe pierwsze oosip-''zęr,tp

W:edeń 11 X. (W! B ż Kor°spop»,enp:a 
»A’ie-,|r*c« /'«’e. i-rz---?-1e -'«two par—
l-re-e-rłjnrr”, T »kro • ’'-ó W W A"«'ri’ r»ft’'«-?o WPZO-' 
rai nara--’'», Pa-J-nor -o,-|n i-vlnp«,nłltp 7WO- 
'ać na łf\ rrźCzipT-m-n z yę--”-«i'-r b czci ł 

r-l,;; ktrrz.-Jw na t-Pt
i-p-D--7--ę.-,'n na-pftpwaru ppn-«,«l! pl. —, 

PqUr» paro ’riwo ’ Pr’—'r„W" ’z:': leni PO-
lu orawo samos,pnowtenra (’kromy.

Sb

Kolonba 1(1 X Wczoro 5 óa i--!,-’ n f»o- 
dzín’p 7 min. 15 n-rz<,rl -n—- ,ą-
iąaV f F«»iprf nperop o«Óbewv nr. óa s)f”a'»>y'
n-7c 1 ejaraia tp.-Iprotb nenP’’»- z. n»Ja’,n:?,«n,, nr, 
97 ytl-« •nin’r —,n’'? •'»' '5,a

-•?fo”P'’’:»'yv za'':tyrh zostahj 19 »wób, 10 odnio­
sło ciężkie a ^0 'c'-'-'e (,i,--,ż-n-o

Nasze sorawv.
— Sekretariat ToYvarzvstwa Gzvtc'm 1 n- 

dowyrh w (Plwterrb donosi, nara: Gd L lun. 
Sckrelarrat To w. í’zvl. Lud. zost-i przeo ■ sięr 
nv do lokalu przy ul. Bv!iy”'b’ei 12. Adroj’: 
S-kre’ari"! Towarzystwa Czytelni ' ndowyti 
Gleiwitz 'O.-Schl. — Bcvibro„r.-iT. n

— * Na Rezćor-n, eh. Koki Polskie Part"Tn"n- 
trrne złoż.yio na cel newyższy w mirlsro wienr-ą 
na Irętanę śp postu Leona Grabskie»™ ?fit. „rk.

Biuro Rady Narcttewej: M. Korzeniewski

WtatlBitiośt! iWBtstwe ś Pfltocżna
Hoz íri, dría ,2 października ,918.

Kalendarz D z ' ś : S=> af ns. I’aksjmnjaca 
G zm sława

Jutro Fdwsrda kc 
Z etn s'a*a

UFschód słońca Dz.s b 20 zachód 5 3 2
Jutro : 6 22 W 5 10

Wschód księżyca Dziś : 1.25 >• 9 43
jutro : 1 10,'6

_ • Przepowiednia pogody beri stacji m»'U‘(i-
rote|»icznej na niedzielę 13. tan : Dość bryetnie, 
przeważnie ponuro, bez zn»dcz«iejszjcb opadów.

OSDBISIL
— • Pen Dr. świderski z Leszna powróci! z 

podróży.

wi a nn m (,^ci y;s co w e.
— Teatr Polski w Ogrodzie Polockiego w 

Pcz-rn:-’:
W sobotę »Kordian».
W niedzielę po południu »Potka w 

Ameryce»
Wieczorem »Kordjan«, występ Michała Ta­

rasiewicza.
W poniedziałek »Kordjan«, występ Mi­

chała Tarasiewicza.
We wiórek »Djabel». W głównej roli p. dyr. 

Szczurkiewicz.
W środę »Kordjan«, występ Michała Tara­

siewicza.
\V czwartek po raz pierwszy »Śluby Pa­

nieńskie», komedia w 5 aktach hr. Fredry. Wy­
stęp Michała .Tarasiewicza.

V» piątek »Śluby Panieńskie«, występ Mi­
chała Tarasiewicza.

W sobotę »Śluby Panieńskie«, występ Mi­
chała Tarasiewicza.

W niedziele wieczorem »Kordian«, 
wysb'ii Michała Tarasiewicza.

_ W czwartek ukaże się na naszei scenie nie­
śmiertelne dzieło br. Fredry p. I. »Śluby Pa­
nieńskie«. kom-dfa w 5 aktach. Z p. MiChntem 
Tarasiewiczem na czele wezmą udział <y 
przedstayyieniu najwybitniejsze siły ‘ealm 
naszego.

Początek przeddaw'eń o godz. kwadrans 
na 8 ma.

Przeć Jawienia Kordjana ' rozpoczynało się o 
gcdzoiie 7. niinktuntnię.

Kancelaria teatru otwarła od ghrlz. 10. do 
1. przed not. i wieczorem od godż. G. do 7. Nr. 
telefonu 3035.

Bilety wcześniej nabywać można w maga­
zynie instrumentów nuizvczuvch i składzie 
nu, p. St Pełczyńskiego, ul. Rycerska 40, na« 
rożnik ni Berlińskiej Telefon -3911.

Szanowną IhiŁliczność uprasza się o punk­
tualne schodzenie do tealrn, -;

— * Znuody Sokole. W najbliższa niedzielę 
13. bm. urządza Tow. gimnastyczne Sokół w Je­
życach na zakbnezehie ćwiczeń lakowy ch zav.*cdj.

wylaez.hu


które się cćbędą w TTi-har, wie o godz. 2 po połu­
dniu. Zawcty obejmują: ».'la druhów iiięciebói. dta 
dcĄ-n ),■(■,ihój. a dla mtodzieży czwnrobó? \V«/.v 
siłach nam życzliwych. a interesujących się naszą 
Pracą, upizrimie ziipr;!«z;niv. (izol- in.

Zarżnij Sokola ’"ż\rkieto.
— * Koncert Mprji Trąmpez ńskfej, śpie­

waczki operowej warszawskiej i piaińdy Zii:g- 
picwa Drzewieckiego nu rzecz Bibliob ki 
im. Kraszewskiego odbędzie się we wiórek 22. 
bm. o godzinie %#. wieczorem na «rii Gaurnerii. 
Izib ly już nabyć można po mk. 6 30. 5.25. 4.20. 
3 1.) i 2 10 w składzie cygar- p. Wleklińskiego 
w Bazarze.
r * 'Diwarzysłwo V.'-kładów Naukowi <b w 
lo/nanni urządz i od 21. października do 15. g< u- 
Ł"lu :Np,'Pa wykładów z literatury pot«kiri. ling- 
v,i,ey,<i. leologji, filozofii, prehistorii, histoiu 
sz.tiki muzykologii Wykłady odbywać sio lx Ją

M,uc*’m im Mielżyńskich. przy ul. WTta- 
rji 2i> 2z .

^poniedziałek, dnia 21. bm. rozpia zy- 
napi się następum/e wykłady: o godz. 11. przed 
po."dniem: »leołceia ogól.i i czyli apt toęetyka«. 

ao(,z 7. wieczorem: »Knllura epoki brerr/o-
xv Europie«. - o «odz. 8. wieczorem? 

w ?,”» I•I!CS!J.’S" ' 17 wieku. - Członkowie Iow.
, !W ‘'¡mikowych źrebią zapisywać sic 11.1 

< Vc'.' kuhtnilekarki w Czytelni im. Kras/ew- 
f'S0' , ^łv ftvne|< 73-74. codziennie od 19 — 1przed poi i ori 5- H po pot

Zarząd lnyv \\\Ikidów Kulikowych w Poznaniu. 
Dr. Meissner. Zolja Sławińska.

4 Czesław Andrzejewski 
,„.■7 Nauczycielce «■•’zaminowanej, k'ór?bv

cbciała zalezie prywatną wyższa szkołę p-.nbn
może wskazać s esowną miejscowość w pclsktai
AlcipCk\V uOii!d?la> 1TVyehownweza w Poznaniu. 
Aleje (\\’lnł‘Im*iir > 1.

— • Rekolekcje dla Ziemianek odbędą się yv
Coznaniu w kaplicy św. Józefa w pierwszej po- 
Iowie lisie,pada. Bliższe szczegóły podane b. da 
pozmei f.udwika Tuinowa

— Wielkopolska Szkoła malarstwa i rzeźby, 
pozostuiącą pod kieiowniclwcm artystki mil p. 
riory Mokotowskiej i url. rzeźbiarza Wtactastewa 
mareinkoyyskiego. rozszerza obecnie — i: k się do 
wiadinemy — zakres swego działania. Olo z dnipm 
m mn otwiera kurs trzeci, wieczorny, a mia­
nowicie kurs rvwwania akią. Kierownictwo i""o 
Kiiisu obięla znana zaszczytnie w kraju i /•)"«■ 
nica artystką rzeźbiarka p. Kazimiera i’a i- 
zucrstta Lekcję kur«n wieczornego) naznac/ci.«) 
yv- yY,01('k. środę i piątek od godz. /'<• - 9% . .
Wielkopolską Szkota artystyczna czyni tern samem 
znoosc dotkliwie odczuwanej potrzebie. Wielu l;o- 
wiem z młodzieży naszej, tak męskiej jak żeńskiej, 
oooawua już pragnęło uczęszczać na kursa, ale 
niesiety zajęcie całodzienne pragnieniom tvm sta- 
,wuo na przeszkodzie. Teraz przeszkodę te u-n- 
mę o zaprowadzeniem kursów wieczornych na do­
godnych warunkach opłaty, dzięki czemu olw.era 
się dos.ionata sposobność dla tych wszystkich, kió- 
PZy Pragnąc kształcić się yy rysunku, nie magii Ro- 
.<ys?e z„ kursów porannych i popołudniowych. 
‘ mi®n‘c przyfem należy, że na kursach wiec-or- 

\cn będą mogli korzystać z modelu także ni-i
Eri‘ ~ “a kursa wieczorne zapisywać się mo-

nrt'',n|C?R:'ucn''i;!’ WV*8i ćni!!Ch w lok«Itl Szkoły 
Prz^ R’-’cu WiJbelnwwskiin 17. 
kcncilkV ćei, s,nosnbn<;śei dodać należy, że W>et- 
e5.a.,ę„ inZK0'' malarstwa i rzeźby. roznoćzyna 
zdnt. J? m rc< 1,s!n,Pnia‘ W hm krótkim czasie 
fó, i'/ soble zask?rl>ić iuż pełne zaufanie i życz­
liwość szers- et, kół naszego społeczeństwa, a to

w niej zn-Ąemitym #>•>!dzięki stasowanym
uVi’Zn° •' bi^iigijpirznym. Bezafalem’ Ił tokr 

nrlvK'vc^C' 1wY?,awa uczniów. Nirzcdzonn 
n-i-t-a' 'C’R'C w ^°knł» SzteJy. z których i-'tarv na- 
zło^eCn i"-D-śtVcz"-mi, a wi?te taata
zło ehe nech nabywców. -y-yNje trzeba lakż.:-- 
pomnąc o dzijialiności Szkoły i na no Iw «mitarz.
feaśnji! 3i')SSd’nem yv’-8mklRe ss? owe ’Wiertary 

1 leg udi. » Wieczory żyw eh posadów.
.»Wieczory ku czci Grottgera« itd., kiedy fn nezen 
n cc i uczniowie Szkole pod wyfrnwncm kierów.

ccwem p. Bory Mokotowskiej i Wł. Marcinków- 
nemr°iCHe 3fVS!'ezne ^‘zyti z celami dobrocyn-
"^rU?zy^ma n'eiednei ,ZV Siercc£i 

ł,,„.W r'-" ™s}<'“bi,enia wśród uczniów.wiedzy ar-
'wyk!7anei "f s':? bed:! w Szk(jIe co miesiąc
wykłady z dziedziny sztuki.
™ — * 5*.a,a nauczka dla socjalistów pozna"sk>V!,
z biura /lednoczenia donoszą nam: W ubiegła me 
dzielę odbyło się zebranie dla robolnikóyy i robol- 
mc, pracuiacych po magazynach woiskowyeh. ą; 

.sali p Spydla, zwołane przez Zjednoczenie Z P 
Zebrało się około «10 osób, w lem pewna li.-zl;< 
kobtel Zebranie zagaił i przewodniczył mu orzę, 
omk Ziednoczema rih. Napierała i na wstępie wy 
jąsn.j sprawę bałamucłw socjalistów, którzy prz?) 
kilka dm z rzędu zwoływali zebrania, celem po 
Krzyżowania wszczętej agitacji przez Zjednoczę 
nie Urządzali się lak zgrabnie, że robotnicy cho 
oziti na nie w przekonaniu, że to zebrania Zjedna 
czenią i pewna ilość robotników w mniemaniu żc 
zapisuia się do Zjednoczenia, dala się zapisać m 
członków związków socjalistycznych. Poczem dli 
cegiełka przedstawi! w dobitnych słowach sura 
v.’ę organizacji, szczególniej robotników i robot 
mc. zatrudnionych po magazynach. Na zebranie »/ 
stawili sie oczywiście i panowie socjaliści mi»dz, 

iJnneini pp. Matuszewski, Stiidzies i Czachowski 
J an Matuszewski gwałtem dopominał sie głosu 
Klorcgo przewodniczący w lojalności swojej nu 
ndz>etił Nipslety z pierwszych zaraz zdań n Ma 
luszewskiego. poznali obecni do czego zanrerż; 
i nip pozwolono mn mówić. Ponieważ p Maln 
sewski cbciał zebranych przekrzyczeć, zapytał <5 
przewodniczący zebranych czv pozwolą p. M mó 
wić dalej. Oświadczono zgodnie, że nie pozwolą 
wobec lego zabrał głos p. Czechowski i wyrazi 
Życzenie. bv Zjednoczenie wspólnie z socjalistom 
wzięło sprawę robotników w ręce. Na lo oświad 
czyli robołnicy. że znają iuż socjalistów i ich po 
sfepy, nie żvcza sobie ich opieki, bo dostateczni 
znajdą yy Zjednoczeniu, organizacji swej,4do k'ó 
rej mają znpełne zaufanie Tak socjaliści dostał 
stosowną nauczkę od robotników samych i m-mł 
się przekonać, że wśród robotników polskich nć 
jnaja co szukać, ani swoich nauk głosić, gdyż po 
'Jłolmk nasz jest świadom swoich celów, do W 
ryclł dążv i n‘. połrzebuje ani rad ani pomocy pa 
pow socialistów. Oby i inni robołnicy poszli Zi 
Jch przekładem, a mamv nadziej«, że pójdą

— • fjamnbójUtwo? W dema przy ul. Kopro 
We, fCaprjyislr.) 2. znaleziono w mieszkania km 
flnktorki tramwajowej Schultz zwłoki jej ora 
ził letniego żołnierza Mannicha. Oboje otruli «f 
fłazem z przyczyn nieznanych. Schultzowej nad 
’’inż na wojnie, liczyła błizkn fłi) !ą[ i osierocił, 
« letniego chłopca. Kochanek iej hvł w niewoli ro 
"Gśkiei. a wróciwszy, pracował yv biurze woj 

jSKowym w Poznaniu.
p * Blizko TW ofiar hiszpanki w Poznani,i 

śncS’■ n"ebki doHOśi, że hiszpanka spowodował 
iiir-lf. w n'pzwvkle licznymh wypadkach W ostał 

n trzech tygodniach zmarlo przeszło 70 osób n 
sp,iZir:1Zf'"’ 7 ł’ocz,{’lkn lekceważoną. J.iczbn ofia 
■ ( wzrasta. Od ?n do 23. wr. eśnin ywnosil
'»“’on s’ V’!iod7,u 0(1 29' września do 5. bm. już 21 
Wie?D; rm‘ 10‘ )"? na!'czono 33 ofiary. Na 
Żabien 7'ipst wśród młodzieży, ale c iidcmj

: "D,t ra. lek ze osoby yv sile wieku.
Piciu o '‘■•‘■’ranie inforniai’’ ”-c Narodowego Stroi 
PozmniR,‘ ’o dla 'Dielniey s'arego miast
łn.trc31 a Oii,)pf,zie się w niedziele ,ą ¡-m w n(
f)rzveyv f-ndl w lokilhl ” <’’»'pzvńsftieu
k w (':1.rb,1,'!’p'1 44. na kióre wszystkich ezloi 
'Ważne z:'nr!'śzarnv. Na porządku obra
dowskiS r3-' -’ refprat wwgłnsi <Jk. Zenon Lewai 

i>ki. Goście mile widziani. Żarzsid.

łosiem

Snrswi míeme i ^«máare?».
Wymiana kuponów rosyjskich , wyloso­

wany. h papierów odbywać s‘e będzie d. 14. 10.
Baz. hodzi s ę przvlem o płatne do fi. mar-* 
1918 kupony i wylosowane poniere rosyjska !i 
pożycz k państwowych i przez państwo za- 
gwaraniowi nveb papierów wartasciowv; h. 
kV'!/" ,7!1 '‘''óonowane zostalv nrzez swvcli \v!a- 
s’p'i'h. V’ ' n':anc nastaif (arn. g łzie walory 
zastały złożone. Wvn'.iana na'lani za okazy- 
■neoi o' pcsnvch kwitów’, .leżeli walory płatne 
są drwohre yy rabh«-h. 'i-zv sjo rubla po kur- 
sia ’-o'-oicyy'm. a w ee no 2.1fi'n»k, za nowe i 
co 2?1 za si-rp rub’e. Inna wałpto o'djcva s'e 
1 frank - *■'• fen.. 1 funt _ 20.43 mk.. 1 gui? 
den i— 1 f><'75 ink. .leżeli walory W' stayvin>’e 
sa wyląrzn‘e yy ri'!'łąeh. obliczą sję je no , p, 
o’k. za rubla, chylą żą wvrn;nnn na rodsta. 
w‘e osobnych piżepfsóyy nąstanić winną m 
pewnym lynrs'e fnn. ku' onv 4 I pó* pro-, ros. I 
rcnlv państwowej 7 1334 i Innej. Wvsław:on,- 
Pa slam ruble yv z’oe'e srjujęi i k’iopav piąci 
cl« p(, 304 mk f)procrn|”wen!e piętureh u,., 
r-onóyy n:ę r>as|o’u,:e f)d kpoonów. podloną. 
locy-bl ’'O-’olkowf odeląoą sjp odooyy"pgplą 
]{'yo,o /an'a-en’e p*e|nveh r?o 3 mamą 1913 
o^so,,^/.^ pri p‘puriosowonreh woiprriw yv na- 
s'a-iopi,i pio.pif.-i-io-r! kłÓH'fh ktinonv nod- 
ee-s wc’nv sjp slmóo/viv nastąpi na podsta­
wie osobnego obwieszczenia.

Rodacy!
Wybiła godzina yyołności naszej. Z krai­

ny snów wv!an'a się wymarzona przez szereg 
pokobń ziedno-zo.nn Po'sk,ą jako pań two nie­
podległe. Spełnienie marzeń zawdzięczamy nie 
lviko łrwałej yv erze naszej, że spraw edliwaść 
dziejowa spełnić się musi, nie tylko ofiarnym 
wysiikom oi’ów naszych, do tego cela zmie­
rzającym, alej potężnej burzy dziejowej, nad­
chodzącemu zwycięstwu ¡de: wolności i no­
wego porządku świata.

Ta nadzwyczajna chwila dziejowa zastać 
nas miru wszystkich na słanoyyisku. dojrza­
łych do wysokiego poziomu, godnego zarów­
no wielkiego narodu, iak i w'elkicj doby dzie­
jowej. Zadania cliwilj yyymagaia od narodu 
niezmordowanej pracy i jak największych o- 
fiar, aby wtażone na nas błogosławionym wy­
rokiem historj' zadań a wykonać. Ojczyznę 
odhudoyyać, państwo urządzić, narodu yyolność 
utrwalić.

Dążenie do zjednoczonej i niepodległej 
Pokkt było zawsze ińwzeinemt yyskazanićm 
naszego •programu. i>ziś, kiedy życie dażen'e 
to speinia.- uważamy za swoi obowiązek o- 
kreślić. ęodsfewv, na których jestaśmy go­
towi wziąć na.siebie ciężar rzgtjów w tej chwi­
li . pr^etamowei.

Radzić i stanowić-o organizowani i od- 
fcirdaw aniu państwa musza wszyscy Polacy, 
powołani do tego nrzez n«ród. Zanim to na­
stąpi. zanim nrzedewszystkieni zwoiany zo­
stanie Sejm Królestwa Kongresowego, który 
jak naj-zvb?:ej zebrać sie w nien. a notem Sejm 
listgwodawczy całego z:e-,noc7cnngo rnństwa 
polskiego, przystąpić należy natychmiast da 
utworzenia w Warszawie Bady Narodowej, w 
której skład musza wejść przedstawiciele 
WSzvs1kich dzielnic Polski.

W ręce Ra-lv Narodowej złożyć w nni swe 1 
mandaty członkowie Radv Regencyjnej, a dziś 
już powołać powinni rząd, który nafychmia- 
stowem zwotaniem Rady Narodowe? ząląć s:ę 
musi, w niej oparcie znaldzie i przed nia ol- 
pow edzjgłnym hędz‘e. Powołanie rządu z 
dniem dzisiejszym uważamy za niezbesine dla 
przejmowania natychmiastowego wszyslkjrh 
działów zarzadu państwowego od ustępują­
cych władz okupacyjnych. Tylko całkowite 
oddanie rządu w rece polskie z wyłączeń em 
wspólrządów z władzami okupaeyjnenii umo­
żliwi nam utworzenie rządu.

Na pierwszem miejscu stawiamy przeję­
cie natychmiastowe skarhn. a nierwszem za­
danym rządu będzie znaleźć dla niego s'lne 
podstawy, chociażby kosztem największych o- 
fiar, nrzedewszystkieni ze strony warstw posia­
dających. Gale nasze, bogactwo państwowe od 
dzisiaj staje się niezaprzeczalną wlasnośdą 
narodowa. N'e kwitując z rachunków daw­
nych, dziś już gospodarzami u siebie być mu- 
simy.

Niezwłoczne przystąpienie do tworzenia 
siły zbrojnej w drodze poboru oraz troska o 
wvżvwienia ludności w c:cżk:ei chwili przej­
ściowej. jak również ulżenie doli ofiarom woj­
ny uważamy także za najważniejsze i najpil­
niejsze zadanie nowego rządu.

Na l kTpi podstawie gotowi jesteśmy na­
tychmiast objąć rzędy, rozumiejąc, że wyko­
nanie wskazanych zadań zależne będzie nie- 
lylko od nas. ale i od poparc‘a ogółu. Ufamy, 
że społeczeństwo nie odmówi nam tego zau­
fania i popare-a. którego nam w najcięższych 
czasach n‘e szczędziło.

Warszawa, dnia 11. października 1918 r. 
Międzypartyjne Kolo Polityczne.

Komisja Izby Panów za równem prawem 
'wvborczem. Komisja Izby Panów dla refor­
my. wyborczej obradowała w piątek nad 
wniesionemi wn'osknmi dodalkowemi. Przv- 
ip’o je rvezaltam. Uchwalono w stosunku do 
pierwszego czytania następujące zasadnicze 
zmiany; (»los dodatkowy na zasadzie 
wieku upada, czas pobvlu w gminie, u- 
crawniaiaw do wykonywania wyborów ogrą- 
a’cza się dó 6 miesięcy, żądanie co do Irzech- 
lełniej przynależności państwowej zoslaje 
zpiesiepe, lak samo ogranicza s’e nrzc.-zyuy 
wykluczenia. Potrzębna dla uzyskania dalsze­
go nosla liczba mieszkańców zredukowana Zo­
sinie z 250 na 200 tvs. Wvborv rrororcionalnc 
zaprowadza się w szeregu w:elk:ch m'ast 1 
mogą bvć rozszerzone w drodze ustawodaw­
stwa. Izba Panów zmieniona zostaje w składzie 
swym, lak jak to uchwalono w pierwszem 
czytaniu. Oprócz tego wstępuje 16 przedstawi-

ctaP rohoników i 8 nrzędn ków’, podczas gdy • 
zmn ci za się przedsłnwieicblwo własności ' 
yîcm-k'ej. Numerus clausus (liczba cz'onkôw , 
z nomińaci') podwyższony zostaje do 150. Pra­
wn stanow enia o eła-ie zostanie ograniczone, 
tak iż w lvm punkcie na ogól przywrócone 
zostaną irbwalv lzbv posłów.

Przyszłe nosieIzmT planarne lzbv Panów 
odbędzie sie w czwartak 24 paźdzlern ka.

'lak W'cc i nruska Izba Panów —- la naj- 
kouśerwntviwn:eis7a reprezentacja, jaką moż­
na spł-ie yvvpi'ra’îé — nic mogła się oprzeć 
prądom dempkiatyczuwn, żądającym równoś­
ci nrewa g'o-owkan'a. Nie można wąto ć. że u- 
chwa’v komlsii zostaną w pełnej ?’f ie po- 
twiern^one. Innkrzv pruscy stają nad grobem 
swoich przywilejów.
Bm^^rz,ggBCBaBgKłiaa.gsł^Kg3>ą»a2P-i .'.a » i » i m i p «)

Ostatnia »iatSosności.

Niemiecki
9JOî?ohrà«°îjvisi?.

Wielka kwatera g 1 ó w n a, 12. X. 
(W. T. B.)

Zacrodnia widownia wojny: Grupa 
wojsk królewicza Rum rechła: Cofnęliśmy się 
z pozycji na zachód od Douai da tvlnveh linii. 
Prz' C-wn k nastawal wolno i stel w eczarcm 
na Knji AH Vcndin — Harnes — Hellien'ri — 
Ikètard i na wschód cd kolej Rcaumon! — 
Ercliceres. Na r ćhncro - wschód cd G- •’hr.ii 
zaafrkowrł przeciwnik między Skirdą i St. 
Vacst. Celem ataku rzuconych tutaj nà waż­
kim odcinku dywizji an ie skich była przeła­
manie s‘ç do Valenciennes. Żam‘ar len zosir.t 
udaremniony. 1’dalo się —wi iet/n’e iisa-
cewić w Iv.uy i na v._ Arzach, rcłcżamch na 
południu - wschód i peiatFTc od tej r.fcjsco- 
wcicL Kontrataki łccc?, peparie skuta-mie 
tankami, zatazymef-’ tułaj atak wroga. Na rc- 
sze'e f.-nfu ctU-rPamy nrzec'wn’ka nrzed po­
zycjami nassem?, zadając ciężkie straty gęstym 
jego falom aSrku.

Grupa wojsk cessrzcyyicza n'emierk'egn:
G wr Równe r.?’k‘ c”śoiov.e dywizji an-i’e’skJeh, 
amerykańskich i francuskich ro cba stronach 
Rchr'n edmrrio przed peeveiami nas’emi. Nad 
rzeką G’se -w.’?r*0Y..ze. Na ohid-
n'c od Laon ooróżnTśmy Chemin dc Dames. 
Na J ? tanem rzeki Aisne m’çdzv Derrv a” Rac 
i okolicą u- pc’- ’ cd Vavz'^ris zatafiśmy 
nowe rozycje. Wdrcż cd lulku dni ruchy 
dekenaiy się niencslrzeżtme przez wroga, mia­
ły przeb'eg p'. -ąc wv i nie dc’nalv ż .diiv"h 
przeszkód. T. kże w Szarnmnü -nieprzyjaciel. 
postano wal za nami ty" - ostrożnie. Zwycięski 
wyn'k wta'k'-i bifwy w Szanmani’. jaką «r- 
mja gen. v. E’ncm wyra? stasnnkowu sla­
bem' s'iànii przeciw potężnej nrzewa'tae ar­
mii- fran-—-w-n,; ; smerylmń kta’ w 14 diro- 
W’ ch, ciężlc-h zuumanjafh i wyczerpan e, ja- 
bta Afczna’zvlo sta u wic "a w Szatnran" z pa- 
•wjxkfc nadzwyczaj w1 snkhh siral, uwcż’iw;h7. 

-.s^adk’ç przenrowad’cnta trvdne'yi fego rmhu.
Grupa wojsk GcRwllza: Walki częściowe 

po obu stronąeb rzeki Aire. Gwałtowne ataki, 
jak'e .iitamżyjacie'- podejmował w oitainkaidi 
bitw-'-, ’kii os’a’n'”h vn obu brzegach Adoz.v, 
kcAi Jv s"ę z "taikta’iii dłą wrota «•ratami?Cu­
nei i fas pod Ornes, które utraciliśmy przciś- 
cżąy-e, odzyskane zer’afv przez bala’vonv saś- 
k ę, Atascko - Ictarvùska dvwizia weefceły nr. 
111?, sta’ac? od f" dni w środku walki nod Ra- 
ńffe*ne w cicżktah walkach obronnych ncd gen, 
majorem Kandfcm, utaznnmla sta ta’ że wczo­
raj przv powtarzanych lej pozycjach przeciw 
wszystkim atakom wre-a.

Nowv szef Urzędu wojny.
Berlin, 12. X. (AVTBA Gen. maior Ulrvk 

Hoffmann zamianowany ?gstał Szefem Urzę­
du wojny.

ßiösy pras* frmnsMei
ćo oâæowUftei Wibons.

Berlin, 12. X. »Beri. Taaebl.« donos' z 
Gmewy pod dalą 10. bm.; Pra«a francuska 
wob.ee postępowanta Wilsona test w widocz­
nym zakłopotaniu. Przygotowała ona czytelni­
ków swvch na szybką i gładką odmowo notv 
niemiecktai 7« stronv Wilsona j w’vrazi'a na­
dzieję. że w każdym razta Wilson poradzi «ie 
sprzymierzeń ów. Samodzielne nosP-powanie 
Wilsona bardzo jej sie nie nodoba. tern wię­
cej. że nie zgodzą s’ę z tendenevjnemi wiado- 
inoś iamk które pisma paryskie dla wzmoc­
nienia swej kamnanii kszgły «obie zatelegra­
fować z Waszyngtonu. »Petit Parisien« dono­
si dz ś. że Wilson ni? mógł radzić sta sprzy­
mierzeńców. ponieważ noka skierowana bv‘n 
r,o irrga saroeeo. Prasa rządowi snrzvjaîapn 
powodzią szowinizmu usilnie zebrać wsze’kie 
myśli o nokoiu. Okrzvkii ..Na Berl’nl’Na Ber­
lin!'1 »'odnoszą sta znów jak m noczcikn woj­
ny. Równocześnie chce sie uniemożliwić ro- 
zejm. podwyższając codztań żądania gwaran­
cji. Prasa nie zadowala sta iuż jako warun­
kiem wstępnym, aby otłuszczono obszary o- 
kupowane. Żąda ona dziś także, onuszczenia 
Af’ceii , Lotaryngii omz niemieckiej Polski, 
a Maurras w »Acl’on Kranea’se« żąda nawet 
wydania całej niemieckiej floty hndlowej i 
wojennej w miejsce »zktadników« jak on się 
wyraża. Tskiemt otwarłem, manewrami pra­
sa szow'n'styczna usiłuje przeszkodzić zawar­
ciu rozejmu.

Grey o związku narodów.
Londyn, 10. X.‘(WTR.) Lord G-oy wy­

głosił dzisiaj na zebraniu w Central Hall West­
minster mowę, w której broni! polityki Wil­
sona. Na wstępie zaznaczył Grev. że jednym 
z celów zebrania jest popierać rząd przy isto- 
tnem prowadzeniu wojnv. Główny cel zebra­
nia wynika jednakże z bardzo uwagi godnej 

mowv prezydenta Stanów Zjednoczonych z 
22. września, w której wyraźnie zwrócił się z 
apelem do koalicji, by la oświadczyła, czv Wil­
son w interprelacji decydujących kweslji wo­
jennych albo w zapatrywaniach swvch na 
środki uregulowania stosunków wyznają mvl 
ne zapatrywania. Krótko po lem mówił Bab 
four w lvm samym sensie, a cojeno mówił 
jlarness (minister rolxil.). Są lo pod pewnym 
względem, odpowiedzi dla Wilsona.. Celem ze­
brania niniejszego jest stwierdzić jasno, że o- 
we oświadczenie jest także naszem..Odpowiedź 
urzi*dową w sprawie tak donośnej dać musi 
Oczy wiście prezes miaistrów. Wilsen żąda je-

dności sojuszników, a o tę jedność post antą 
się koaljanci. Pokój świta, lecz nie jest jesz­
cze dostrzegalnie bliski. Wsze'ki brak pouar- 
cia rządu, wszelka niezgoda między sojuszni­
kami. wszystko co napełnia Nietn v nadzieją, 
że partja zostanie nierozegrana, odwlekłoby 
.-prawe pokoju. Jak z jednej strony nie wol­
no nam zgno owac prawdziwych widoków 
dobrego pokoju, lak z drugiei strony mu« my 
mieć na uwadze, jakim bvlobv dziwolągiem, 
gdybyśmy po rozpoczęciu koiileren j: pokojo­
wej i \v przekonaniu, że wojna jest iuż ukoń­
czona, stwierdzili, że potentaci workowi Nie­
miec wciąż jeszcze sa ludźmi,, ist.dnie miaro­
dajnymi , że calv pokój. pwTczas gdv się nad 
nim dvktuje, pedkopvwanv bywa przez twb 
ludzi, którzy rozpoczęli wojnę i których stano­
wisko polityczne względem wojny nigdy .ię 
nie zmieniło. Tego należy uniknąć za wszel­
ka cene. Dlataoo uważam oil,wwic(Fż W Lona 
za stanowczo rozumna. Kanclerze niemte cy 
pojawiali się na scenie w ostatnich miesi G 
•■ach iak lotne zjawiska, nie wiemy, czego ma­
my się trzymać pod względem auto~\ti tu. sto­
jącego za każdym z nich. Sfu«iiriv sobie przy­
pomnieć rezofucie Paríame tu z lípca 1916. 
Położeń e milip -ue zn.nidio ną korzość
Niemiec. V ■ • -■— ' brzeski i
bukareszteńsł; w- szi,, ounsiwi na rezi- 
lucję Parlamentu, która spełniła hvla swój cel. 
Giey odrzucił mvśl. że związek narodów ma 
bvć zwdazkiem koalicji. Związek narodów wi­
nien wziąć początek swój z skute znego za­
kończenia wojny. Grey zgodził sę z Wilso­
nem, że związek narodów nie może bvć obe­
cnie utworzony, mimo to należy jego ana at 
przypotwać. Pod koniec oświadczy! Grev:

Wilson kilkakrotnie podkreślał, że Zwią­
zek narodów winien Lvć związkiem, do które­
go przyjęte mogą bvć także Niemcy. Wilson 
kilkakrotn e oświadczył, że nie można zaufać 
żadnemu rządowi, który nie zdo'a wylegitymo­
wać się, że ma za sobą zaufanie nr' udu i że 
odpowiada wobec lege narodu, a nie wobec 
kogokolw-ek innego. Związek narodów’ wi­
nien nrzedslawiać auto vtet i władzę między­
narodową. Związek narodów mógłby także 
dać te bńiczną pomoc krajom mato zorgani­
zowanym.

Nie podobna uzyskać absolutne bezpieczeń­
stwo. le z związek narodów, projektowany 
przez Wilsona, powiększyłby widoki iezpta- 
ez(ń‘twa i podniósłby stosunki międzynarodo­
we na wvższv niż kiedykolwiek poziom.

ta om ys su ta wś amervkpń«ki.
Amervkaúsk'e. sprawozdanie z 10.: 

Na prawem brzegu Mozv Amervkanta postę­
powali wśród wa'k zaciętych. Wzgórza na 
wscStńd od Sivrv oczyszczono z wroea. Wzta- 
t'śmv szlormem Notię Dame Marie na lewym 
brzegu í’ozv. Dalej na wschód wvp.odznn«» 
wroga z La«u Argoń«btago. Dotarliśmy do linii 
Sommrrrn-e, Marcv. Cbcrvtarés i «to:mv na- 
nr.zeę‘yv Grand Pr?. WziyVámv wlacznta dw” h 
kamn’elnych sztabów batalionowych 1000 
chłopa.

Ostrzeltavacta miast frí“nc”.sk'cG
Berlin 11. X. (V'TRA Pni3 10. 'l0. o- 

ct”7 t’.vaorj Den.'’! «7O7pn-'talo o-«!ro.
.tan’ein anaTGktah po"’sk«wv zanatnv.-h m>w- 
«ta’y pozc» co/zev. Tck «amo o«t’-7t>ii«¿-'’M) 
,’n’cżone 10 i pó-t bm. zn front"n flma’n An- 
n’ztak’ o°’có dataknnnsnv oblat cały ov«zor 
Doc-I-Ccmbro! j dntkna’ tota’ I’>-zne d-o-.-j 
o’etkntata mtajscowc«c{ Szczeeó’nip u-tarn'i- 
Iv retarme w pobliżu frontu mla«fa Le Ca- 
teau i Po«esnes.

ftctarylr^ frjmensktaj.
Berlin. 11. X. (WTBA Ucieczka ludnoś­

ci ffmctmkta? z «yertaw’onvcb ría oder au- 
g e'~k: mtajscowo'cj francuskich oUcta w o- 
a’nk;w’ąn'n ostszettavanta także T ''te i «a«ié- 
duta mtacta. T tazbr nobódzoów do-kodzl 
tysięcy. Ntamta-k1" dowództwo nami»dp» u«i- 
hl’o zląoodTlć mozüwta los ucbodźoów i nrzv- 
gatawuie dąic7e kroki w celu przeprowadzenia 
tych usitawań.

fil tas. B’dzes<)W’ skład' hrm». 
baloniki. tO. X. W myśl umowy m;R- 

tanae.i. weRug której poddać sta miały w«/»;-1 
stk e wojska kutaarskie na zachód ód Ue«ko«>b. 
posdata się 65 tvs. Bułgarów wojskom koali­
cyjnym.

Nowv szef sz'-’bu ta’taarski.
Sofía 11. X. (WTBA Nacze’nv dowódca 

armii 2 g‘en. Tatków zamianowany zosjaT sze­
fem sztabu pieneralneeo.

Gien. Luków — jeden z członków bulga-- 
skiej delegacji pokojowej do Saloniki — jest 
znanym zwole.nnikiem koalicji.

Ukraińska B«da Nrrodowa w Szwajcarii 
Berno. 11. X. Jak donosi ukraińskie

biuro prasowe w Lozannie, utworzyła si” w 
Szwajcarii ukramska rada narodowa, w któ­
rej mają swy-h przedstawicieli także Galicja 
i Bukowtaa. Rada nawiąże ścisłe stosunki z 
podobnemi instytucjami rusntakiemi w Pa­
ryżu, w Rzymie i w Stanach Zjednoczonych. 
Rusińska Rada stoi na stanowisku programu 
Witsonowsktago i Ukraińskiej unji narodo­
wej. która przed kilku miesiącami powstała’ 
w Kijowie.

Nowv prezydent Ch’n.
Pekin, X. (WTB.) Nowy prezydent re*

publiki Hsin Chetehang złożvl dzisiaj przysię­
gę i przyjął ciało dyplomatyczne na poshicha-f 
niu utzędowem.

Nieszczęście koleiowe. 
Bukareszt. 12. X. (WTB.) Dn. 9. 10.

wieczorem wykoleił się na południo-zachód od 
Craivov z powodu podmycia plantu nociąg po-; 
spieszny Bukareszt—Budapeszt. Kilka wozów 
zapaliło się. Kilka osób straciło życie, kilku-j 
naslu zostało mniej lub więcej ciężko rannych.'
Wstrzymanie paczek wartościowych do Berlina.

Berlin, 11. X. (Tri. pr.) Z powodu za-, 
rządzenia przez administrację kolejową wstrzy­
mania wysyłek kolejowych zaznaczy! się wiel­
ki napływ paczek wartościowych w komuni­
kacji pocztowej, tak iż środki transportowe i 
składnice w Berlinie i na przedmieściach już 
nie wystarczają. Zarządzono dla tego wstrzy­
manie tych paczek wartościowych z Rzeszy, 
przeznaczonych do Berlina, i większych przed­
mieść, ażeby najpierw doręczyć można nagro­
madzone tamże paczki. Zarządzenie to obo-

i więzuje zrazu tylko od 10. do 13. października;



¡üíLV.

Dnia 10. b m. rozstał się z tym światem ś. p,

Dnia l-ixrt b-n. poi ył na polu walki, płodzony kulę w 
głowę, nasz najukochańszy, m<r<«v mez iiłommiuiy bj n, muz 
drogi brat, vn”k, siostrzeniec i bratanek ś. p.

poseł do Parlamenta niemieckiego.
Zmarty obdarzony zaufaniem Swvch współobywateli, zastępo­

wał nasz okręg wvborczy piztz tat 1Ü w Sejmie, a przez bbzkc 
2(1 lat w Parlamencie.

W ś. d Leonie tracimv gorliwego pracownika dla sprawy na 
radowej i za.howamv Mu wdzięczną i szczerą pamięć.

Witkowo, 11. października 1918. n511ichorąży, podporucznik w pewnym pułku 
rycerz żek krzyża S§- kl.

19 (ym roku ż.yct«.
O czein donoszą w nieutulonym smutku

Anfonioslwo Weynerswscy
idrjcszez, Toruńska nr. 39., dnia 9. X. 18. ntoa

Osobnych uwindomień nie wysyła się.
W p:atek dnia tl października o g"dz. 1 »2 w nocy rozstali 

się z hm światem, po krótkich cierpieniach w 27. loku życia, na­
sza najukochans/a córka i siostra ś p.

td.będzie się w wtorek dnia 15. b. m. o godz 11 przed poi, 
i msza św. z wigiljarm a nastęanie złożenie zwłok do grobu.

W nieutulonym smutku pogrążona

rodzina»
Kociałkowa górka, dn 12. paźctz. 1918. z9104

Dnia 11. b. m. zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra-
mentami ś. p.

W sobotę, dnia 12 października, zasnął w Bogu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie św. Sakramentami, 
mói najdroższy mąż nasz najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek, brał, 
szwagier i wuj ś. p.

W Zmarłej tracimy naigortiwiej odddaną współpracowniczkę i wysoko 
ceniona przez nas wszvstkip towarzyszkę. Cechowała |ą wielka prawość charak­
teru. Zai głęboki pozostawia po sobie i niewygasłą parmęć.

Towerżysiwo Samopomocy Naukowej.
Eksportacia z domu żałoby przy ulicy Kcyńskiej odbędzie się w ponie­

działek o goriz 4-ej po południu. Msza św. i pogrzeb nazajutrz z kościoła św. 
Piotra o godzinie 10-ej. >T

Gsdezno, 11. X. 1918. n51!3

Pogrzeb odbędzie się z Zakładu Sióstr Miłosierdzia crzv placu 
Bernardyńskim we wtorek, 15. b. m, o godz. 31-2, o czem krewnym 
i znajomym donoszą

w ciężkim smutku pogrążeni

¿ona z dziećmi i rodzina
Msza św. za duszę Zmarłego odbędzie się w kaplicy Prze 

mienienia Pańskiego nazajutrz w środę, o godz. 8. z 9l0f

0. bm umar! w kościańskim lazarecie, po przeszło 
trudach woiennych opatrzony św. Sakramentami nasz 
:v i nigdy niezapomniany syn brat, wujek i narzeczony ś p.

Magister prawa b. Szkoły Głównei 
Właściciel dóbr Sucha w pow. Radomskim

Po krótkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 1. października 1918 r.. 
przeżywszy lat 73,

Złożenie zwłok do grobu rodzinnego w Jasionnie odbyło się dnia 5. bm. 
Msza św. za duszę Jego odprawioną zostanie w Poznaniu w kaolicy Serca Je­
zusowego (pl. Królewski) d. 16 b m. o godz. 11 przed południem.

O modlitwę za duszę Jego proszą stroskani 
* 9ib3 nńrh« i -j"nń t?«tnMfi ? Trrafinn łirtłriwaw

w 25. roku żvcia. Zmarły rokował jak najlepsze, ;i.adz>eje na przysz- 
szłość. a tu śmierś przerwała Jego młode życie, z >s‘a«tając nam nie­
utulony smutek po nim. z9087

O Boże n -Sr. i 1’anio — dsj Mn wieczne Rpoe.’ wanie
Za łzy i bólo nasze — daj też Po s e zmOowan.e. ,

Rodarssa as narseegon^ 
Ostrzeszów, Śrem, Ostrów i Kością»*
Eksportacja zwłok z zakładu św. Zofii na dworzec kościański 

odbyła sę dnia 11 bm o godz 4 poJpoł. Spuszczenie zwłok dó gro­
bowca odbędzie się w Ostrz •-•¿oedc w n eLzhlę, 13 bm. o godz 5 
po poł.. a nazajutrz nabożeństwo z w gilja ni o 9. g -d w no-j-jiy e 
farnym.

Zn szczere wyrazy współczucia, oraz tak licz­
ny udział w pogrzebie naszego najdroższego cio­
tecznego brata i wuja ś. p.

Es. Proboszcza MsrebwiśsMego
składamy na lej drodze Nnjprzęwiclebnicjs/emti 
księdzu Biskupowi, Wici. ks. knńbiiikówi Weinóin- 
nowi, Przew. Duchów tcńslwu, Krewnym i' Znajo­
mym, oraz Towarzystwu robotników z Trzemeszna

serdeczene u6H7

PRACOWNIĘ.
moją eleganckich sukien, bluzek, kostiumów i płaszczy

przeniosłem
z placu WiSheiuiowsSsie^o 10»

na uS. Wilhslmowską nr. 19.1!. piętro
stacja kol. elektrycznej.

Salomea Wężyk

W czwartek, dnia 10. października, zasnuł w 
Bogu, opalrzony św. Sakramentami, po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, nasz ukochany syn, brat, 
siostrzeniec, bratanek i wnuk ś. p.

Antoś Flieger
uczeń gimnazjalny,

w 16. wiośnie życia
,\V nieutulonym smutku pogrążeni

Bytom, G. S., w październiku 1918. 
ulica Tarnogórska 12.

Pogrzeb z domu żałoby w poniedziałek 14. bm 
o godzinie 9. rano. n51t)7

Siostra cioteczna 
JdzeJa Zambrzycha z rodziną, Poznań, dnia 8 października 1518.

Druk na maszynie rotacyjne,Muktadem i czcionkami JSowej Drukarni .Eolskiej G. m. b. H, (L z. o. o.) w Poznaniu. r-liedaktot odpowiedzialny. Stanisław Jaworski « Poznaniu,



Oadałck do numeru 23S. Kuriera Poznańskiego
Poznan, nicdz e a dm» 13 pazdz'crnÍKa 1tj 1S
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Pieśń ludowa na G. Śląsku.
Niedawno temu wyszło na Górnym Śląsku 

Jzirlko. poświęcane zbiorom pieśni ludowych 
na ziemi górno*’askiej. Auior jej. ] udoiuir. 
stw erdza że polska pieśń ludowa zamiera co­
raz w'e<ei na Górnym Śląsku. Nie bez duszno­
ści zaznacza. że onrócz germanizacji także u- 
przemv*dowienie Górnego Śląska zaszkodziło 
pieśni ludowe? 1 ud roln'czv. spędzając snn- 
ko|ne życie swo:e na łonie nrzvrodv. w'popj 
Czuje ochoty do śpiewu. an'ż»li lud. zalrudr.io- 
fiv w o,-zemvile. otoczonv ea!v dzień i cala ner 
hnk:ern maszvn. żyjacy w zatrułem powietrzu 
itulni"z"m. eu,o w przygnębiających ciemno­
ść ac>, k'ma'ni.

D-wnmi hvwn’o inaczej Na Górnym ś'a- 
’kn n’:el’«r>iv różnych pv’ointkAw pieśni lu­
dów, cb którzy fp zki'ecati Już Józef Lomita 
P^’pl rl-.*Ar njc4n? ? <;zpVnJ ęnn-f).
bnniri r^n vvv<,»”’Vntvnr»’n

1 <‘F *° l v I»» c-tVa« śnAiolf C’P 7flnO'^7’n!v i d<) 
dutq dz's:elzzpąn pip w'adnmo. U'}/!.’ cip Z"ai- 
Juia A lyl ta m 'lejiai o*'szornv. k’órv mhl 
ą,,n,'ć rUn^nt rrórnnćtn-t.-;p pa zopomnien’a. Nie­
stet” nrep-iartt nA.ioę Pr» 7 itndp.

i omr-a n’a byt ipJnek ’p^’Tivm zbiera­
czem n’p-r»T r»z Prtpd o r ' - i. ^fi^t-ęrrły i lpnv/»h 
pt!'eśau./,v t ¡„k w’ iccn weszło we Wro- 
e’^wat A-:ptl.-n n n." »P’c«ni Indu Polsk cao na
GArn»--*-j c£l-, —-r»)-.„r,| j XVVdął Jh.
lit|S7 n 0 o p r lir me-’ 'Zk’Är 7nwlera ’ "i 
Pieśni ( bor r>’p T|i"eln’e v-'-ct---<-’:-py v'»;.'>f 
len zwr’'"'' ’-d-nk iw’?» na slrarhv poezi!, 
W''twc"zonycV* i przne^p»w\yanvch "rzez *od 
górnoś'"ci.; nr><rpr J-»vł Nieur'em. a’c, rozna- 
wsz” h’d górnośl -skt. nnuezvt sie jego języka 
i zbierał ieoo pieśni. Przez fHuzszv eras zbiór 
Ilorara r-n—winwal iedvnvin zbiorem drukowa­
nym. ra którv wskazywano w -óżnych roz­
prawach. i który zwłaszcza wśród Niemców 
sprawił ni nin’e wrażenie. Tłumaczyli oni pie­
śni te oa i-zvk niemiecki, podnosząc w swych 
czasnrdsmaeh htiinnść noezij górnośląsko*i. I t 
tak niemiecki poeta Hoffmann von Kai- t 
1 erst eben nrzetiumaczvt przeszła 20 nieśni | 
ze zbioru Bojera na jnzvk pJemierlr i wydał je i 
w nsohnem dzie’ku. Bvlv i inne lliintnczenla. i 
Naiwiecei powodzenia miało, jak się zdaje. o- j 
datnie niemieckie wydanie Ernesta Kos eh- i 
n c g o, które wyszło w I in«kn.

(lorf'cy Rogera zbierał fielet nieśni brdowe i 
ks. Adolf Hvtrek przez kilkanaście łat, a, 
iedeę w łatach 1876. i 1877. redakto em »Kato- i 
lika«. im-rasza} w nim abonentów, abv mu prze- i 
svbli tek* tv, Ale i ten zbiór. podobnie jak j 
złuó; I.omnv. zaginać a Ivlko zaledwie czwarta j 
cześć znaleziono w Obroweu w powiecie strze- . 
leckim. 7bieraezami pieśni ludowej byli dalej 
ks Przywara i Kędzior z Pszczyny. Na. j- 
cieknwszemi sa jednak zbiory, dokonane przez 
sam lud. Na pierwszem miejscu wvmienia Lu­
domir w swej broszurze o zbiorach pieśni lu­
dowych na Górnym Śląsku Jana Kupca, noe- 
tp ludowego w Lace w nowieeie pszczyńskftn. 
Pieśni zbierał inż jako ló-lełni ehłoniec. Póź­
niej w »Oświacie«, tygodniku katolicko- 
narodowym dla stanu średniego, która wycho­
dziła w Poznaniu, ogłosił kilka swych utwo­
rów. Było to w r. 1877. Ale większą część zeb; a- 
nvrh nieśni ludowych oddał nauczycielowi Jó­
zefowi I.o n dżin owi ze Zabrzega na Śląs­
ku aitslsyjack’rn. Po śmierci Lonrlzina zbiory 
jego dostatv sie do Muzeum cieszyńskiego, 
gdzie ¡eszcze dzisiaj się znajdują

Wielka zasługą około utrzymania górno­
śląskiej pieśni ludowei ma drukarz p Józef 
Gallus z Bytomia. Na Górnym ¿lasku nie 
było śpiewnika ludowego. Zajął się tern p. Gal­
lus i zebrał przeszło 200 różnych pieśni. Po 
przejrzeniu i uporządkowaniu Lh wydal je dru­
kiem p, n.: »Pieśni polskie używane na Gór­
nym Śląsku« (W zeszytów). P. Gallus na tern 
nie poprzestał, ale zbierał w dalszym ciągu, 
wychodząc z założenia, że -starodawne nasze 
zwvczaie, staroświeckie pieśni nasze swojskie, 
które nasi praojcowie i ojcowie po wesolach 
wyśpiewywali, zasługują na to, aby się dalej 
miedzy nami zachowywały dlatego, że ładne, 
a potem że nasze że to naszych przodków 
spuścizna“. Nowy ten zbiór wvlal p. n.: »Staro­
sta weselny»«, cieszący się dużem powodzeniem 
i porzvtnośeią wśród ludu górnośląskiego.

Również niemała poczytnościa" cieszy się 
ip lewniczck ludowv. który wyszedł w 19J2. r. i 
nakładem Towarzystwa Ludowego w Tychach 
p. n.: »Śpiewaj ludu górnośląski«. Zawiera on 
cały szereg pieśni ludowych, po części dotąd 
wcale nie drukowanych.

Jest jeszcze jeden zbiór i to Łukasza W a- 
1 i s a. Je-t to może największy zbiór, bo obej­
mujący około 1300 pieśni ludowych. Jest to — 
mówiąc słowami Ludomira —- owoc rzetelnej 
miłości do ludu i podziwu godnej wytrwało­
ści prostego maszynisty-górnika w Rozbarku 
pod Bytomiem. Pieśni zaczął zbierać już w 
1866. r. Sprawą całą zajął się p. Dr. Sko­
wroński. brat ks. Skowrońskiego i przesiał 
około połowę materjałów, około 500 pieśni, 
Towarzystwu Ludoznawczemu w Cieszynie, 
które w »Zaraniu Śląskiem« już w 1908. r. za­
częło ogłaszać pieśni śląskie. Ze zbioru Walisa 
Towarzystwo y« Cieszynie drukowało tylko 10 
pieśni w »Zaraniu«. Na wydrukowanie całego 
zbioru nie miało potrzebnych środków pienię- 
tnych. ,

Wreszcie zauważyć należy, że Akademja 
Umiejętności w Krakowie zamierza drukować 
obfity material ludoznawczy Górnego Śląska. 
Ogłaszała już dawniej rzeczy górnośląskie i 
pomiędzy »Powieściami bida polskiego na Ślą­
sku« znajduje się też kilkadziesiąt piosenek 
śląskich. Ludomir w swem dziełku zwraca się 
z następującym gorącym apelem: „Oby Aka- 
tlemja Umiejętności jak najprędzej zaczęła 
drukować ten zbiór, do którego wszystkie war- 
rtwy społeczeństwa górnośląskiego reki przyło­
żyły i przyczynków dostarczały. Niema wąt­
pliwości. że lo będzie dzieło pomnikowe i że 
Górny Śląsk, zaniedbany i nieznany, będzie 
miał większy zbiór swoich polskich pieśni lu- 
ilowyclę niż którakolwiek z innveh dzielnic 
polskich.“

Ostatnie słowa gorącego apelu Ludomira
mriupiii» na Łan^wieiu£i.Mwa££.jtwlas2cza .w.

chwili obecnej, kiedy na porządku dziennym 
znajduje sic sprawa zawarcia pokoju powszc 
rhnego. a w związku z nin sprawa wymiaru 
sprawiedliwości wielkim i malvm narodom 
europejskim, i kiedy warunki pokojowe prezy­
denta Wilsona i przez rząd niemiecki przy­
jęte zostały za podstawę do rokowań pokojo­
wych. Że Górny Ślą»k ie«l starą dzielnicą poi 
ską. tego obszernie dowodz ę nie polrzeba. a ź.e 
do dziś dnia w ogromnej swej większości jest 
polskim, na to skJadają dowody nawet urzędo­
we niemieckie spisy ludności. S.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin. 11. X. fWTB.1 Przed nnwemi po- 

zveiami nasze,ni n:5 wsrhńd od Cambrai , '»t. 
Ouentin i po obu brzegach Mozy rozbity się 
ataki nieprzy jFe elskie. Na półnoeo-w* < hód, od 
Cambrai rozwinęły się ponowne walki.

KomuntScaf franaus«!,
Francuskie sprawozdanie popołudnio­

we z 10.: W nocy (rwał pościg na wschód od 
St. Quentin. Francuzi za:c!i las pod Landri- 
couri i postąpili poza Beauiroux i Fonlaine 
Noire Dame. Na północ od rzeki Aisne nasla- 
wali l‘-’c-> ---z* f»-*er'* czo-p po --rzee'wnika na 
wschód od Cslcl, Francuzi trzymają pk,-ko- 
W7.górze ped Croix sous Terre, przeszli przez 
karu,i re ' Ai«ne na polu^nio - wschód od 
okolicy VilL-'s en Bravere. W Szamnanü atak 
frontowi- oddał Francuzom Liry, przyczein u- 
jęli jeńców.

Áan sielskie sprawozdanie z 10.: Woj­
ska nasze ko-ntynimwalv wczoraj wiedzorem 
pochód swój przeciw wzrastaiącemu stopnio­
wo oporowi. W nr-—- urządziły się nasze od­
działy wysuń'-’-* za dm- - f’-'rr’ ral — Le Ca­
tean. w oddaleniu 2 mil od Le Caieau. na po­
łudnie od e'ównego ’•aktu po obu stronach 
Caudrvs. Ta'-4'* na wschód od Cambrai to- 
czuły się wątki. Na wschód od Ombrai no-zy. 
nilîsmv poslepv. Miedzy rzeką Scarpe i Lens 
pr'role .nasze maja kou^ kt z v-rf-ft'*--m na za­
chód od linii Vj’’-” en ADoise. Izel les Ksrp'er- 
eh’o. Rouvrov, Wzięliśmy SaBíimnines i No- 
ye! les.

Nieubłagany Churchill.
L o n d v ti. H X. (WIR.) Churchill- oś­

wiadczył w Leeds w przetnówienhi: 1 ndz’emuc 
rzuca sie aż do 12 tvs. granatów. Należy no- 
czynić przygotowania. bv módz prowadzić 
wojnę w r. 1919 na szerszą jeszcze stopę i przy 
pomoev większych jeszcze środków, lriatny ho- 
wNm do czynienia z przebiegłym wrog,’,*‘ms 
rozporządzającym jeszcze olhrzvmiemi środ­
kami. Nawet sdvbv on op-rćżn’1 Francie i Bei- 
gję. nie zabezpiecz*doin’ to jeszcze przvjee’a 
naszych niezbędnych warunków, gdyż mógł­
by on wówczas slawiać opór jeszcze nad wła­
sną granicą. rG

MM n Palestynie.

Angielskie sprawozdanie z Paleslvnv: 
Francuskie i angielski? statki wojenne wje­
chały 6. prździern;ka_ do portu pod Bejrut i 
zhstrdy miasto opróżnione. Dn. 7. paźdz. przv- 
bvîv angielskie tanki które poprzedzały nasza 
piechotę i konnicę, dnia 8. i 10. zajęły' straże 
przednie te mieiscoweść. Ludność witała je z 
zapalehK Korpusy egipsko - indyjskie ujęły 
pewną liczbę jeńców. Nie licząc jeńców, «ję­
tych przez ar-*”* arabską, wzrosła liczba jeń­
ców do przeszło 75 tys. TJczv się, że z całej 4. 7, 
i 8. armii tureckiej pozostało nie więcej jak 
osó’em 17 tvs. chłopa włącznie 4 tys. strzel­
ców aktywnych.

Sprawa jeńców niemieckich w SvberH.
Berlin. 10. X. (WTB.) Po opróżnieniu 

Rosji bolszewickiej z jeńców naszych odzywa­
ły się w ostatnim czasie, także w prasie nie­
pokojące pogłoski o losie pozostałych jeszcze 
w Syberji niemieckich jeńców wojennych. 
Istotnie nie udało się niestety dotąd wysłać 
jeńców naszych z Svberji do domu, ponieważ 
dzięki państwom koalicyjnym Czecho-Slowa- 
cv oraz rząd syberyjski przerwali bezpośrednią 
komunikację z jeńcami i uniemożliwili na­
szym komisjom opieki wszelką działalność. 
Dalsze niepokojące pogłoski, nranowicie o wy- 
wiezjeniu jeńców -do Japonii i Anstralji dotąd 
nie.potwierdziły się. Jeńcy wojenni, po’części 
także cYwiin: internowani są w obozach. We­
dług dotąd nadeszlych wiadomości naieży przy 
puszczać, że traktowanie ich przez Czecho-Slo- 
waków jest wprawdz'e zupełnie ostre, lecz zdy­
scyplinowane i że aprowizacja jest dostatecz­
na. Ze strony adm nistracji wojskowej nie za­
niedbano żadnego środka. bv spowodować po­
wrót jeńców i złagodzić ich dolę. Ponieważ ze 
strony mein eckiei obecnie wkroczenie nie jest 
możliwe, odbvlv się w Berlinie, Kopenhadze i 
Sztokholmie rokowania z neulralnemi skandy- 
nawskierai Krzyżami Czerwonemi, by szerzel 
zaop.ełmwać się losem jeńców naszych. W tvm 
cńu z inicjatywy rt’emieekicj powolalv do ży­
cia Czerwone Krzvze duński, szwedzki i nor­
weski wspólną akcjy niesienia pomoev która 
obok on eki materialnej, postara się także o 
przvwTÓreme komunikacji z kraiem. O powro­
cie jeńców narazię wprawdzie nie można jesz­
cze pomyśleć.

Ustąpienie Niemców z Scfji.
Sofia. 10. X. W czwarfek opuścili osta­

tni żołnierze n:emi?ecv Sofię. Wkroczenie puł­
ku francuskiego nastąpiło podobno w nocv ni 
piątek. Jest lo równoznaczne : początkiem nad­
zoru francuskiego nad połączeniem kołejowem 
Sofii z państwami eeniralnemi. Poselstwo tiie- 
mieek e opuściło także do czwartku wieczora 
Sofję. Opiekę nad interesami niemieckiemi o- 
bejmuje poselstwo holenderskie. Także nie­
miecką ludność cywilna musi wyjechać z Bul- 
garji. Wobec tego i Bułgarzy wyjadą z Nieiu- 

-«eęik ........... ’ .

Nowa ak-ia lndz> podwodnych?
T. o u d v n. 10. X f\\ I H j Parów ee nn 

g’dski »I.einster« wyjechał dn. W. 10. rano z 
IsłO podróżnymi i ,0 glow liczącą załogą z 
Kingston. Ugodzono go dwukrotnie torpedy 
Bozmaile łodzie ratunkowe wywróciły sic. ja- 
dący xv n'ch utonęły Według »Daily Mail, 
jest storpedowanie statku »Lansdnwne« i »Ui- 
rano Marn« częścią nowej akcji lodzi podwo­
dnych, prowadzonej za pomocą lodzi podwo 
dnyrb znacznie ciężei uzbroinpycb. Według 
doniesienia Beulera zabrał nmervknńsk: kontr- 
torpedow ec 29 pozostałych przy żvciu. Wpdtug 
innego donics’**n*n opn!n!o 7 9."^ ?nnv»jt 
sic nn stnlkti lulko 2<S, w leni 11 pasażerów, 3 
Ang’’kó\v. 7 łlnipn^ów i B^lg.

Londyn. 11. X. (WTB.) Reuter donosi o 
storpedowan u parowca japońskiego »lliratio 
Marti'': Parowiec storpe lowany zo«lal na wy­
sokości wvbrZCża irlandzkiego. Zginęło prze­
szło 200 osób.

JsEłgn jedyny cel,

Pod ivm nagłówkiem zamieszcza »Kurjer 
Warszawski« następujący artykuł:

Cala charakterystyka obecnego położenia 
w Polsce tkwi w wielkim fakcie zasadniczym: 
zupełnej jedności poglądów i postanowień co 
do głównego, realnego celu narodowego. Z nie­
go wvplvwa i niepospolita silą moralna i pra­
ktyczna prostota sytuacji wewnętrznej.

Dziś uwagę n- a 'ową może zaprzątać je- 
' dno tylko za*’-ud 'a jakiej, ¡a.
! ką ją mieć pi ic innego .ubocznego,
* dodatkowego n "? r •-Te
j Jaki iest pierw o- , warunek spełnienia te- 
s go zadania?

Jednolitość poglądów i dążności. Ta już 
i istnieje.

Jaki jest drugi warunek spełnienia tego 
zadania?

* Znalezienie tak'ego xvvrazu zewnętrznego 
wo’i narodowej, aby siła naszych dążeń, oraz 
praktyczna waga naszych postanowień nie u- 
legałv w oczach świata żadnej a żadnej wąt­
pliwości.

, Ten to drugi warunek musi być teraz jak- 
. najrychlej spełniony.
s Nikt oczywiście nie może mniemać, że sko 
i ro podstawowe prawa narodowe polskie uz- 
ł nano już 'powszechni, to powstanie Polski ta- 
j ktej. jaka się nam należy, jest już zapewnio- 
j ne. Jeszcze do tego daleko. Jeszcze trzeba nad 
I tern pracować i o to walczyć. Nie wolno się 
i poddawać łatwemu optymizmowi. Od Polski 
> w zasadzie do Polski w kształcie realnym dro- 
i ga jeszcze da’eka i trudna, lak, jak od słów

do czynów, od idei do faktu.
Musimy zatem posiąść przedstawicielstwo

narodowe, któreby miało prawo pow'edzieć 
sobie, że wiernie wyobraża wolę narodową i 
któremu naród mógłby zaufać, że będzie jego 
interesów broniło z dzielną wytrwałością a u- 
miejetnie.

Stąd zrozumiały jest dz'.siejszy postulat
Powszechny, zwołanie Sejmu Królestwa Pols­
kiego. nasiennie uzupełnionego.

Wszystko to iest bardzo proste 5 h!iższxrch 
tłumaczeń nie wymagające. Natomiast bardziej 
skomplikowanem pytaniem słało się inne: co 
czynić w lej chwili, zaraz, od ręki?

Komu powierzyć tymczasowe, na bieżące 
tygodnie, kierownictwo polityki narodowej?

Istnieją wprawdzie u nas organy, mające 
pewne formalne tvtulv przedstawicielskie 1 
dzisiaj ośw:adczające s!ę już ze swem uzna­
niem ogólnego programu narodowego i z goto­
wością postępowania według wskazówek wo­
li narodowej. One jednak nie posiadają wy­
starczających pełnomocnictw moralnych. Mniej 
sza o to, że powstały bez żadnego ud:?; lu spo­
łeczeństwa, gdy bowiem program narodowy 
jest jasny, wyraźny, skończony, to bronić go 
ma prawo każdy, a w pewnych chwilach nawet 
występować w imieniu narodu, skoro na for­
malności niema czasu. Wszelako organy, o któ­
rych mowa, nie zdołały posiąść właściwego 
autorytetu w społeczeństwie, nietylko bylv da­
lekie od wvrażan:a woli narodowej, ate stawa­
ły z nią zasadniczo w jaskrawej sprzecznoś­
ci, nie umia.y wykazać przenikliwości myślo­
wej, zrozumienia dobxr historycznej i xv'ary w 
energie dążności własnego narodu. Brak tych 
przymiotów nie może być powetowany z dnia 
na dzień. To też społeczeństwo nasze, nie kwe­
stionując czystości intencji, ma jednak pra­
wo pow’edzieć, że te ręce są za słabe, te głowy 
za chwiejne, te nałogi za stare.

W tern właśnie tkwi jedyna komplikacja 
położenia. '

Nie mamy naxvel surogatu organów for­
malnych. mogących przemawiać w tej chwili 
w imieifu narodu, a przecież musimy je po­
siąść. Dlatego bez względu na różne wątpli­
wości, które się tu muszą nasuwać każdemu 
umysłowi praktycznemu, należy uznać dąże­
nie do utworzenia radv narodowej za odpo­
wiadające najpilniejszym potrzebom chwili.

Idzie tylko o jedno: o zrozumienie, że na 
tym wielkim przełomie dziejowym całą naszą 
uwagę musi pochłonąć pamięć, podstawowa, 
wszystko mne odsuwająca na lx»k troska — o 
zdobycie Polski zjednoczonej i niepodległej.

Radą narodowa będzie odrazu, bez żad­
nych trudności utworzona, gdy pomnąc o tern 
ogmnmem zadaniu zapanuje nad wszystkiemi 
innemi względami, gdv się za punkt wyjścia 
weźmie fakt, że problemat jest dziś zewnętrz­
ny, a nie wewnętrzny.

Wszystkie zwykle targi o „klucz par'vjnv", 
o w:ek«ze łub mniejsze uprawnienie stronnictw 
da reprezentowania szerokich warstw' narodo­
wych, słowem wszystkie kryteria społeczne 
mają tu znaczenie zupełnie drugorzędne. Dzi­
siaj bowiem każdy, kio może się wwłegRymo- 
wnć ze szczerego, wytrwałego, z glebi duszy 
płynącego wyznania wiary, ożywającej cały 
naród, a więc kio daje rękojmię, że myśli tra­
fnie, a czuje silnie i do czvnu patrvjotx’cznego 
jest zdolny, ma prawo hvć pełnomocnikiem na- 
rodowwm. 'Jak się stało, że konserwatyści po- 

Jąd^ umiarkojtaai i J

wszyscy, «tannwin u nas nic od dzidni w przed- 
¡.‘iocic ziwuf trziio-imlii vczm ni zgodny obóz..
I rzet .iż orzypom nać ttodobit-ńslwo np. dążeń 
ho'.i Mied/vpar! > mego, łączącego już w sa­
mem sobie lóż;*» kierunki społeczne, do dążeń 
lewlcv raoxlaimi?

Aib<> m.amvz przytaczać klasyczny przv- 
kbvt współczesnej, niepospolitej jedności cze­
ski, i?

Kiedy więc czytamy teraz w komunikacie 
Zicdnn zen’a ludów ego.. że w Badzie narodo- 
w?i |«t\v:nnv bvć uwzględnione „xv znacznej 
w!-k:7ośp; strono'piwa demokratyczne i ludo­
we" że coś ma się tworzyć ..ze szczcgólnem. 
u*.t7giodn;f’n*em partii demokratycznych i lu­
dowych", lo nie możemy w tych prclPnsiotial- 
nvch postulatach dopatrzyć sic n czego inne- 
gi. iv'ko starych nałogów pc-tvjnvch. nie 
harmonizujących w nrammeisz.ej ni trze z po- 
lęż"'-m momentem dz’ejowvm.

S"otw o to. kto reprezentuje istotne ine- 
resy daro^k-pvr-ne. a k'o s!o l"lkn re<’-’vws 
pod modne hasła: kto ma prawa przedstawi­
cielskie bardzo duże, a kto Ivlko dnż.e I mniej­
sze. i leszcze mpieiszp — snorv te beda roz- 
strzvgnirte przez wvlwirv seimowe. onarle na 
«▼eroki-h bezsporme demokratycznych za«a- 
da-h. Dziś nie o ,o chodzi. Pytajmy sic: kto 
bfv’z’e brnn'1 na’’pp'ri interesów polskich na 
’ewnątrz? J"śli hrab;ą, to chcemy hrabtrao; 
jpśti chłop, to cbpemv eh’opa: ieśli przedsta­
wiciel warstw ś-cflnicb. to powo’amv i icap. 
Interes Polski nie iest monopolem demokra­
tów'. kowserw0t,-stńxv, sopia,'st<’-,v. Bozum-e go 
każdy’ dobry Pniak, a więc niech go bra',: każ­
dy dobry Polak. B. K.

Tod powvzszvni nagłówkiem zam'eszcza 
»Naprzód« następuiącx’ list otwarty Daszyń-. 
skiego do sekretarza stanu Scheidcmanna:

Szanowny Towarzyszu!
Dnia 22. lipca 1917 r. aresztowały wda-' 

dze n’emieckie w Warszawie brygadiera woislc 
polskich Józefa Piłsudskiego i wraz z. jego sze­
fem sztabu pułkownikiem Kazimierzem Sosn- 
kow‘kun wvwiozlv do twierdzy Magdeburga.

Piłsudski jest bohaterem narodu nolsk’e- 
go. jest jego wodzem w wyzwoleńczej walce 
Polaków prze"'xv caratowi, a imię jego siato 
s:e kochanem i ćzczonem w każdem sercu poi.- 
skiem.

Od czternastu miesieev jest Piłsudski wię­
źniem niemieckim, a rząd nienreeki dotąd je­
szcze n!e przvtoczvl ani iednego powodu, któ­
ryby mógł usprawiedliwić porwanie co z War­
szawy i trzymanie w mewoli. Mam w reku 
pisemne dowody, żc niemieckie władze woj­
skowe wieża Piłsudskiego bez zamiaru oskar-; 
żeni? co. a Ivlko z powodu tego or’^kom’d. tyl­
ko (Paleco, że boia s'e jego popularności.

Jesteś, Szanowny Towarzyszu, obeeme od­
powiedzialnym za każ.dv krok władz niemiec­
kich. wziąłeś tę odpowiedzialność na siebie 
dobrowolnie, abv urzeczvwistmć zdemokrąly- 
zowan'e urządzeń państwa niemieckiego i nie 
dopuścić panowania bezprawia.

To skłania mnie, wraz z? mną calv lud 
polsk: do zwrócenia się do Was z żądaniem 
natychmiastowego wypuszczenia na xvo!nośó 
Józefa Piłsudskiego i jego szefa sztabu i umo­
żliwienia im powrotu do Polski. Dłuższe trwa­
nie bezprawnego wiez'ema obu tych wybit­
nych Polaków wskazywałoby albo na bezsil­
ność Pańsłrcgo stanowiska, albo na brak do­
brej woli. Nic ch-ąc ani pierwszego ani dru­
giego ani na chwile przvpnśc:ć. z.ufnością wy­
stosowuję to pismo do pierwszego somalisty 
n'emieckiego, który został ministrem Rzeszy 
Niemieckiej.

Proszę przyjąć wvrazv głębokiego szacun­
ku i partyjne pozdrow'en:a, z jakiemi zoslaję

Ignacy Daszyński. 
Przewodniczący klubu P. P. S. D.

i w parlamencie wiedeńskim.
I
f- _______ _ 'NOf. - - Ji

, Sprawy słowiańskie. .
i O przyszły stosunek czesko - niemiecki. * '

(SI.) Znamienna dyskusja toczy się ostainicmf 
dniami na Jamach praśkiei »Bobemiii, organu nie­
mieckiego, i »Venkitwa«. Zapoczątkował ją wspo­
mniany organ Niemców w Czechach, który zapy­
tał. jak obcięliby Czesi postępować w przyszłości 
z Niemcami w państwie Cześkiem i jakbv się do 
mniejszości niemieckiej odnositi? Na pytanie lo 
odpowiada pismo czeskie, że Czesi zachowają sia 
wz-glęóem Niemców dosłownie tak, jak aż dotąd 
Niemcy zachowywali się w Austrii wobec Czo- 
cliów. Stanowisko to jest zupełnie naturalne, a 
cala opinja europejska musi je z swej strony u« 
znać.
Słowianie anstryjnccy przeciw Radzie Państwa.

(SI.) ÓV »Delnickicb Listach« wiedeńskich pi« 
sza, że wśród Słowian austryjackich daje zauwą-’ 
żvć się coraz wyraźniej pogląd o zbędności Rad$ 
Państwa. Zarówno Czccho - Słowne’.’, jak Słowie/ 
nie południowi i większa część Polaków galieyj« 
skhh wychodzą przy tern z założenia, że większa 
znaczenie praktyczne niż centralny Parlament 
wiedeński mają dla nich Sejmy krajowe. To tei 
główny nacisk poczynają one kłaść na koniecz­
ność politycznej decentralizacji.

Jnhitcnsz polityka słowiańskiego. '
(SI.) Według »Edinosti« wpływowy politx’K 

slowicński z Pobrzeża austryjackiego. Dr. Ry- 
batz, obchodzi w tych dniach jubileuz 30 letni 
swej działalności nos'-lskiei i publicznei na zie- 
mjaeh słowiańskich Poseł Rx'harz należy od lat 
do naj'.yvbhnie‘s?vch słowiańskich polityków xy 
Auslrji. Interesował się zawsze żywo -os sprać

i wami polską i czeską.

—----------------- ----- /

Prób Dr. Antoni Krokiewicz zamieścił w »Glo­
sie Narodu, następujące uwagi o »Hiszpance«.

Gorączka hiszpańska rozpoczyna się ostro;
4rc»z».iem i q<jiut« cłsh>. docfasidmct Q



ł«-. «1 «top C. i WTżeJ (42 sto?» Cd, Rieniwnivw 
fc/iłrni guiilłą (zncjtcrwienie tuków poditiebionmch 
i Ję*Yc,l(ii), h silmm bóh-m mięśniowym w zakre- 
»te kończyn góiii\rti i «toluvch, suctn m kaszlem, 
dusznością ( chrypka z powodu zajęci» ntcźsłowe- 
po krluiii i oskrzeli drobnych — liidzieź iiiezwy- 
Itlrin os! iliienii-m, odurzeniem I iibezwladni-niem 
Chorzy iinwel ¡przy niższe] yornc/m okazują za­
jęcie ornzorjum. zj'vwaja się z łóżka i w stanie na 
pi>l przylotom m nciekain. W'kró'ce sprawa prze­
łamuje się korzystnie tob też. wikła z zapaleniem 
pine, przeważnie ogniskowem, rzadziej rozl"ff,ej- 
g/.em platowem. a dość często i z. zapaleniem wy- 
iiękoweri! opłucnej. Charakterystyczny objaw sta­
nowi ta okoliczność, iż rychło występuje osłabienie 
1 porażenie mięśnia sercowego. co dowodzi, iż nie- 
tjle zmiany w płucach sa przyczyna ciężkie©® sia­
nu i zejścia śmicrtelneso. co zmiany w mięśni« 
sercowym, \v\\olane działaniem judu do ycltczas 
nieznanego. jednak Zbył złośiiweca. Często wystę­
pują w przebiegu gornczki hiszpańskie! zmiany 
Z.-,pało» w nerkach, rządzie' zaburzenia ze strony 
przewodu pokarmowego. W odosobnionych bardzo 
przy pas! soch można z, auważyć obrzęki i zrop'enia 
gruczołów ch'onn’-ch Rzadko pojawia się leż o 
pryszczka na wargach.

Wogóle obraz kliniczny przypomina poniekąd 
dżumę, zwłaszcza w przyj) ’dknofc powikłanych ze 
zmianami w gruczołach diionnyeh. ale riżnntą nis 
jest Cale przebieg kbn-w-ziiy przesnawiii Ivlkn. iż, 
gorączką hiszpańska, podobnie ink dżuma, stanowi 
tylko odmianę posocznicy (sepsis) Foiwieitj/a to 
j .wmik oględzin pośmiertnych w przypadkach za­
kończonych niekorzystnie, gdzie obok zmień włą- 
ieäwvch ostrej chorobie zakaźnej w narządach 
wewnętrznych stwierdzono w płucach rzadziej 
rozleglejsze zapalenie wlóknikowe, a przeważnie 
tylko ogniskowe zapalenia, ezes'»kroe krwnkirz 
lie, przv niezwykle gęsiej wypocinie ropnej 
W diobnveh oskrzelt nch.

O ile doświadczenie szpitalne dotychczas pou­
cza (około 90 przypadków), lo przypadki chorobo­
we, które zaraz na początku pozostawały w 
opiece lekarskiej, prawie wszystkie wv«łrowi-a4w. 
nawet pomimo gorączki, dochodzącej do 42 slop 
C., podczas gdy chorzy zgłaszający się do szpi­
tala po kitko dniach choroby, nie zawsze 
ssogłi być ocalonymi. Dotychczas, aczkolwiek pra­
wie we wszystkich przypadkach «twierdzić można 
bjio ciężki przebieg, procent śmiertelności przy 
leczeni« szpitalnej« wynosi 12 procent.

Wrota, któremj jad gorączki bisznańskiei do- 
stiije się do ustroju, stanowią nidtvatptiwie gór­
ce przewody oddechowe. We wszvsfk’ch 
przypadkach stwierdzić można zalecie gardła (za­
czerwienienie odgraniczone łuków podniebnych, ję­
zyczka i migdałów), obok zajęcia mcżytowetso ja­
my nosowej, krtani i drobnych oskrzeli. Stąd ?-d 
ten wnika do nstrejo i powoduje zakażenie. Kie 
ulega też wątpliwości, iż najbardziej Bsposąbia- 
łącym czynnikiem do rozszerzania się tej chcaony 
Jest oddychanie kurzem ulicznym, który za­
wiera niezliczone ilości zarazków posocznicy.

Drogim ważnym ezvnnBsiem niepomiernie 
wpływającym na szerzenie się gwałtowne gorącc- 
fti hiszpańskiej jesl nienależyte odżywa- 
saie się, które wywołuje zmniejszoną odporność

ustroją przeciw chorobom zakaźnym. Niezwykle 
ciężki przednówek i obecne tak cienkie wa­
runki aprowizacyine odgrywają tu niepoślednią 
rolę.

Chorzy, dotknięci gorączką hiszpańską, n!e 
powinni iv początkach lekceważyć sobie lej c»ue 
roby; powinni toć zaraz od osobni ani i pozo­
stawać pod opieką lekarską już lo w domu. juz to 
w szpiłal« Odłączenie chorego na gorączkę Hisz­
pańską jest bardzo wskazane, skoro doświadcze­
nie szpitalne poncza. iż służba sznitalną. nieleg- 
nuiąca, ulegą zakażeniu ciężkiemu. .inko środek za­
pobiegawczy dobrze działa odkażanie jurny ust i 
gardła przez płukanie purdta środkiem odkażają­
cym kitka razy dziennie. Najchętniej nolecamv coz- 
cz\n wyskokowy ni rtelu z tymol -m (Menlłwdi p. 
I... Thymolj p. 0.5 Spiril. redit â(),„ 10 kropli na 
pół szklanki wolty w cel« płukania').

Chorzy dotknięci gorączką hiszpańsko, powin­
ni pozostawać w opiece lekarskiej i muszą t)vć 
leczeni, t.eczcne ’o polega pomiędzy łnnemi na 
stosowaniu leków kooincznwłi do zwalczenia ra- 
slepslw i objawów zakażenia. Niestety, środków 
łych leczniczych dziś dotkliwy brak w ap­
tekach.

Pisma wiedeńskie zaś donoszą, że lekarze za­
stanawiają się nad tern, czy nie zamknąć «zkót i 
pntłlicznych miejsc rozrywek, aby położyć tamę 
zarazie.

lirones prowiaónaina.
•— • Gniezno. (Z izby karnej.) W czwar­

tek skr -eo 3 złodziei. którzy przez długi czas 
grasowali w okolicy, póki nie iirządzono na nich 
obławy. .4«łównv herszt Skab cki otrzvmn, 7 lat 
domu karnego. Malina 7 lat więzienia, a Drewniak 
2 i pół r< h« dom« kamero.

— • Pleszew. (Z powodu panniacf! o- 
b ecnie epidemii) i niedomagania sil wystę­
pujących, przedstawienie amatorskie na dochód 
Tow. Czytelni Ludowych, ««łwiwiedziane na «¡‘e- 
dziełę 13. bm. pt zftadcy pana radcy*, kojnedji 
w trzech aktach M Bataekiego zostnjp odłożone. 
Dzień przedstawienia herizie poprzednio ©gło-eo­
ny. Bitcly nie Iraca ważności Dalsza sprzedaż 
biletów' w księgarni p. A. Samnlskiej.

Za komitet T C L Ks prób Niesiołowski.
— * (s-j ) Gostyń. (U andel nieruchomo­

ściami.) Pp. Kornobis i Picprzyrki sprzedali fa­
brykę knebli po Aurelą Czabajsk'un. którą ongi za 
3SłMX) mk. naby li p Grabarskiemu z Gostynia za 
60 000 mk ; p. Józef Wyrwmnlowłcz sprzedał dom 
swój p. Ośkarcwi K ti m p I o w i za 40000 mk. L-sł 
lo już trzeci dem. który nabvl p. Klimpel z rak pol­
skich; p Józef Gorzuia. rzeźnik nabył Gd o Oii- 
chińskiego kamienice za 1S(if)0 mk ; n p ł •»Ro­
dziński dom z ogrodem na Kani za 2fMt«' mk. Han­
del nieruchomościami jest tulni nader ożywiony

— ćDalej starym trybem) Jak wiado­
mo jest do sprzedaży posiadłości nad 20 mórg ze­
zwolenie łan'rala potrzebne. P. 1’rałal z Sikorzy- 
na chciał nabyć gospodarstwo od p. IPItersa z Cy­
korzy na. e. p. Wawrzyniak lokowe od p. Dno:» z 
Krnjewic, jednak p. ianłrat talcjszy nie udziePł

obydwom zezwolenia Ba nabycie owych p««po- 
dlTstW.

- -(Tanie ffe«ł.) W zeszłym tygodniu za- 
U tvu'ąn»> na tii ejszym »twor>'U Jliin-tinrt -l:ola 
tęgich gęsi »kolo 12(1 »/Juk. które kosztowały »-» 
mk »zltika. Gi-si spi zeiliiwjino i |»'tci'cnia p l <nl- 
raia lulaj po 20 mk z.« sztukę. Amatorów na nie 
było niniizu i niejeden uraczył się tania gęsittą « 
przed«wszy slkiein p urzędnicy rozmailych ką- 
legorji.

— CDtęcic defraudanta) Młodociany 
Emanuel Mikołamoski alias Mimóch który syy-eg© 
czas« ąą tulejszei imezcie sprzeniewierzył 17(lń mk. 
został w Trachenbergu «jęty i do tutejszego sadu 
odstawiony.

— (Kradzież.) Pięlnastoletni parobek Sla- 
nłsław tteusei yckradt sic nocą do juikojti swego 
■chlebodawcy i skraril lam około tcó mk . zegarek 
i inne yyartościowe prze»lmioly Sprawcę wztęlo 
pod klucz

— • Botków. (Spiżarnia pana ż a n d a r- 
m a.) W śpiżami żandarma Muselowskv‘e«’o wy­
kryta yyladza olbrzymie zapasy n"!ró’mieiszy»h 
towarńyy. Zona żandarma proyyadzita żywnością 
i innemi towarami handel paskarski. Żandarm, 
przeciwko któremu wytoczono spraw" karną, llu- 
ruczy s:e. że o handlu lichwiarskim «wei żonv 
nip wiedział. Zonie jego wytoczono również pro­
ces.

— • Keoąa. fil i s z p a n k a ) Tu'e'szv »ś’oyvy 
Przyj, l udu« donosi: 7. poczty pisza nam: 7. po- 
yvodn nagiego zachorowania yyicksoa «•»>•■ rt utzo- 
dników i personel« pomocnicze«© z dniem fl. paź­
dziernika aż z'o datszpgo, wypada dorcczaTce i,rzę­
sy,"k poczloyyccb Przekazy na paczki wręczą I'- 
s'ow- przy oddawaniu listów adr sa’om k'órzy 
paczki «we osobiście z pocztę odebrać muszą.

W dniu Ił. października zgłoszono:
Zgony;

Kan‘orzystka Marła Tomys '34 lata. Zofia Nen- 
mapn 1 tata, S mieś ?t dni Szwaczks Klara G-il- 
schke 2f> lat. Zofia Piotrowska rok. 5 mieś 22 dni. 
Zamężna Marja Knt!ecialc z rt< mu Jarmuszkiewicz 
3tl lat Prasowaczka Katarzyna Moilkowiak 22 
lala. Wik'orja Woi'kowiak 31 mieś 11 dni Wdo­
wa Stenisłiiyya Belimann z domu Boińska 38 tał. 
Tadeusz Stabrowski 8 mieś 22 dni Eksnedient 
Karo! Stiller 35 Jat Krawcowa Walerja Kuchar­
ska 36 iat. tiobotnik Jan Kabat 25 lal. Stnżnfa 
Marja Sućhowska 22 latu. Bernard Szczech ,6 tal, 
Krawc<»wa Maria Wokłgethan 32 bila. Elżbieta 
Hammer 3 tuta, mieś 15 dni Cecylia Własna mir«. 
25 dni. Bvlv nauczycie, Jakób An’nszck 86 lal. 
KanlorzysJia Małgorzata Eoersicr 26 lat. Józef 
Krmisfdren 3 łata. 6 mieś 20 dni /.atneżna Józefa 
Kotkowska z domu Bredow 20 lat. Kudownicry 
Franciszek MtieKer 68 lat Robotnik Francis ek 
Mdialak 16 lał. Zniacżnn Adela Tirehtcr z d»mu 
Tliorenz 26 la, Książkową Ma,gorzałą ttoclien- 
dorf 21 lala. Żeinierz, roboln!k Ludwik Jakutn- 
wicz 33 łata. Wdowa Karolina Kroi, z domu

Weenh-ke 36 ląf. Ludwika Jasińska 4 lata, 5 mfeg„ 
25 dni. łyryk Eatkcnberg ,(, mieś. 8 dni. Paweł 
śeidet ,6 lat. Służący Wilhelm Grant 31 ta, Za­
mężna Wikforja Majchrzak z domu t.ayyecka 38 
lat Żołnierz, robotnik Wincenty Szvlderuyvict 
I:i lal. ślusarz Józef Krzysiak 63 lala Zutncrz, 
przedsiębiorca mleczarni Władysław Michalski 53 
bit. Żołnierz, pielęgniarz chorych hraociszek Kaź- 
mierczak 2(1 lat Kupiec lz-.dor "li niał 16 lat, 
Ems! Pankonin W minut Berta Bólke 33 lala, 
iloboinica Władysława Bręcz 22 lala. Mi<hnl 
Krzyżańskł 16 1nt. Inspektor podwórzowy Fran­
ciszek llatas 29 lat

PłiCH W HlW■'AKZV'il U As łi.
_ Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznani 

Zebrani wydziału teologicznego odlnd/»e 
<ię yv czwartek ,7 hm. o godzinie 5 po pchidms 
w gmachu Toyyarz.yslwa przy ulicy Wił torii 2« 27. 
Ns porządku obrad wy kind ks j)r. śmisniewu za 
z. Kruszwicy na lemat; »Taiemncą Wcielenia Bo­
żego a prawo przyrody w świetle scbolaslykn

Ks. Dr Ilozakłiwski. p i-zes.
— Stow. Pracownie kat. p. w. M. B. N. P. 

Kwartału« msza św. odbędzie się w nudzie!» 13. 
bm o godzinie 7‘/« rano w górnej kaplicy Pana 
Jezusa O liczny udzia, ezb-nków uprasza Za zad.

_ Zebranie Weitieea Cechu olany ni-zego w
Poznaniu odbędzie sie w środę 16 bm w lokalu P. 
Świlalshipm» przy uhev PodeórnPi 13

— Drugie zebranie Prnien Kont św. Wincen­
tego ń Piso’« pnraGi iezyek'ei odbędzie się w oo- 
niedz’r'ct- 11 bm o fiod >ś8 wieczorem

— Zebranie Ke,-» Tow. 8-'-od-ńe'"!1--'w w Po­
znaniu odbędzie sie W pon-erizia!ek 11 hm o ar<- 
rtzin'e 8. wieczorem na *nM zebrań Pod"órna 13. 
Na porządku obrad bardzo ważne sprawy.

_ »AVvzyvn’en e« na Witdzfe Zebranie odbę­
dzie się w niedziele ,3 bm o ffedz ‘^6 po pot 
nn salce przy kośc:r!e Boże»© Ciału Na porządku 
obrad wykład p M Korzeniewsk’"«© fm temnl; 
»Wptyw nlkc1'»!« rod w’»b-d-w tlzto,o«b-zn-m«.

_ Tow. sS»r"śniefla. Planarne zebranie w r«e>
dziele o gcdr «5 w ochronce przv koście,e. Ni 
porzodkti obrad wek Ind

• Np wystawłe «br»®6w w Antyk wari ąeic 
Drtel Szbłki w Pożnonia. św Marcin 69, dckmmfi© 
znacznych zmian. W miejsce nbvwa’acrcb obra­
zów starych mistrzóyy rozwieszono znnf^na ilość 
s’arveh sztychów, wśród których jes, kitka »uer- 
wszorzedu'ch. Na pieryęszem miejscu paieży po 
stawić »Mlóoke«, sztych kołorowy Mortonda. k'ó-
re»o snbMne wykonanie i miękki kolory! vtuie 
przekonvwuia. 7. pośród kolorowych też za>mnią 
dwa TOOb-wy religijne TFouvenina. znm-’k’wiaii 
zaś m zedewszyslkiem swa oryginalnością dwa o- 
hrazy batalistyczne Er. W’-bera. Pozalem wysta­
wiono liczne rozmai’« techniką traktow im m e- 
dztorvly o różnym charak’erze. Na ozuoctneuie 
wys'awy sk’adaia sie wreszcie rvs«nki ory ." « li­
nk Piotra Małachowskiego n5*W6

H

Pflra» ożitcoe Tomate ffl. L H. — pśac PiBlra nr. L

Stała wystana poiedynczych urzędźeń domowych dla wojaków
niezamożnych zamieszkałych w obwodzie reęencii poznańskiej.

Ołwsrłs w sini n«ws7sdn'@ otł ?. lö'l, słn 4, Ołw^rte w sini wmiednia od g. łQ'|> do 4.

nilHBiHS!!

W pjcłirsłt9 rocznicę śmtprń < p.

Jana
or) prawi <i!ię zostanie

dni- 14. października o godzinie 3. rano w ko­
ściele iartiym.

O modlitwę za duszę drogiego Zmarłego 
prosi IL ewnych i Znaicmych ztFłiS

szkółKi mo e 
(dawniej Qstftslfiego)

ánswek ewnewnl 
drzewek sSewfefe • 
i ernsmeatalayda ?

niezwyr.i« nleknvdi gatunków. -

WKT08 ZASÄ
i’frznefl, ul. W lheimnwska Í ' 

le e on 3975.

żona z càrkami. g
Os wapólnych

Ag "»nom ta», lat ¿4. zwo! 
wiotiy od woa-.ks. mum. się zaue 
«wó « rntod miel panienka, orneo!

péá'tí’eíssego oíenkn.J
Lass. of. z forojr. nor we <ł 

oin. ó sma t»od H z 907"»

*-*s’9fns-<•

KUPNA !
IeRc>i
kotek) ięeętcs po’sHteqo. mo­
rą sie Zitos in zraice lub uczniowie 
;*ótw;eiska 21. 11. |f». r.90-ć

j v>7t ■'OWNzpphninn-fi d T»n«i wino fpsiiiftiJ»
s^'e C5cerwooes ninipi łrancirs^śe fe«śił«j n tvłppw’p 
-«?h't v «vł wioń wecrćersft•«© fersU'®?^ wcsl® nse

zimamy czerwonega węgierskiego. Dlaczego? truduo 
zrozum i<ń.

W obópnyeh wnrunknch, cfHzie wyczccpniil zbdb^Y 
wina wę£?mr«k paro zwrócić należy baczna uwa«ę
na wino wę^ier-ko1 czerwone, którego dość jeszcze wieł- 
b e zapasy, — Zaw ca ono więcej alkoholu niż, francuskie, 

smącznicjszem .jest od wtoa węgierskiego białego osla^ 
mich roczników.

Czerwone wino węgierskie wysyłam w szampankach 
bez etykiet lub w etykietowanych butelkach bordoskich.

Polecam także jeszcze wina węgieiskio białe wytra- 
ne, starsze i bardzo stare.

B. KASPROWICZ w Gnieźnie
Hurtownia win« i

V

I C8Í1SBnxtmâwï
Pskót umeblowany

W centr nuasia »ydz. gimnazia4 
,cie, tioiyiy udz. ct.topcom lekcu. 

Łask, zïiosz nur. «■<? u 1 r.907

Szukam lutaa w\ssze»- dobrz.e Potrzebna rara*

öona í. tí.
lo 7-mioletn. dziewczynki na wieś 
Zutoszeiea do Kuijem Pozn. poi

n5(6)7.

Fornalka
BOwyeh półszoisow na 4 soné 
także i na uare keui z łubrei kr 

•conei skory nr sinzcdnż. z 9uti
Hercaj|ńa*if u) siriB:o(}i:<rsk' 

J^SKOa«, uvoa Naat, traaa tÄ

takie z ktmien. i w mieście g izii 
e-st jemnazium. Łaskawe ofert 
mr do eksn. Kuij. pod z9()2t.

Ejekforka
. klasy, bezknikowa, sztucer i 
.izatiwy, 8 mtn. i dubvuowka », 
»siüuui tari» oa Bpf (daż.kanie ewer, Pcxnan,

Samodzielnego starszego

SierowBila
«. btsnży nasion i eboża posiukuw 
-te od 1. t ,919. Łask, alerty 
ro-zę orrestać doekspei. Kurjero 
'»'ti i«od n«9 '8.

ItawłUr, lat 26. »diO)»y ” v 
soki i iiixytuoiny i miły chaiattei 
z tua atk. «ma zna). (Da-dnei

panienki
More) eaMv en prawic « Cy*ftt 
rnałłeńskiem. L**k cgło“i. 
z fotoer. upr lit. d
eksp. Kur). Dy^hieoję i»r. Conor

(s parnia StBimKiłasiąłlonjrncłswłd 
saiiittteliiie 

JlMiW książkowej.
( Holięn-iulta I 
postuk. ii-i at

Kef ektautki »inst? rmrć pewna i rakiykę poza sobą, pterw-zeft- 
ś-two mają te, które jut w księgarniach praoo-waty. nł;6.

Korssjondentta
biegt« » |ę,ynu połsl:. t r-e-nieel, 
w steooar. i pis. na inawt do diu-

íH.ImAiv. pqu«. ZgŁ pet »80eij

Pa nieuka po t ikuje zaraz tub od I. > stopa la r. b.

beiiitizympokijakBim.

, Łaskaw« i*»os»sai» do ma, piania

w 4ol ne| oięśi- 
masta.

pod lit. isaúá.

Majątek ziemski
z Księstwie, ou. 9(0 mg., ziemi« 
Irenowaua. zabudowania 1 inweij" 
:.rze bardzo dobre, bbsfeo dworca, 
est przy wpl. 200-250000 mk. 
araz na sprżedaż z 8954
ęz Inw IlL Kvcel’ka ,0fBdienujt 
ÓL JuA| Telefon 1778»



Powrócsłetn "
Br. Ł Nowaka wski

cbirurr,
ulica Linowa nr. 2. — Te’efon lino.

p-vjróeiłem

Dr. iwiderski
Leszno- n’r;

Klibiika moja zna’du’e się terał 

s? „Sanatorium Scblachtenseo“ o. Berlin.
Tamże t»rzy’mu;<» chorych na kurat.ie

Leraoi«« półsen» w pęknpj ««*4« okolicy, otonzoua i«rkie«ri 
l? nMirg., ««tnibe imwwi» *ro fei teranie»» (hTdinme j'
®’»"o-, elekinweiauteu. 4'/i«mnwl. »emopeoafracje. psychotetapia ' »»:»♦ 3 “•Iww.
Dr.rned. et Dr.phil. Al.Piotrowski

lekarz chorób nerwowych 
I lekarz naccetnv teezn'ev.

BERLIN W„ Kuriörstendamm 230.

B let? po 'hk. 1. 2. 3 i < ©tw*«c« wM<t. «r hnnd<a intt2y-k*lji
n'nc W o>e**nowalc« Jf.

SANATORIUM moje| LEKCJI ŚPIEWU
I Mira Zielińska, śpiewaczka operowa goraz

lit. Nowa Ogrodowa 58. III. zSHDl g
Ü Zcł.«to 1 tistoi». nr«? ni.ś.Wojciecha8. II Tel 5SUS. Ode. T2-1. g 
iBllll!lllllllllIIIIIIIIIIIII!HIIHIIHfliłlllH!ltllll!llłHllillllltlllt||j||tllllllHIHIHIH!jltt(!IUIłll!lllH!

SALONY - - - POKOJE MESKIE 
SYPIALKI - JA9ALKI - KUCHNIE 
PIANINA - -................SKRZYDŁA »50«?

M«

pensjonat dla przyjezdnych
przeniosłam

z HycersMej 15. na Ripcerską 33.
(narożnik Sw. Marcmat.

Urządzenia nowoczesne pokoi — Światło e!ektryczne| 

*” Winda — Kuchnia smaczna obita i c ¡«tyczna —

Nomór telefonu 3**ł2. zb75h

K. Sokołnicka.

Ml :s tell MW ¿¡„IlilCII BZIEIÓ» MLSU“
na Szl.
pi usk

Villa „Georgen»HoSi*c
łoi przy kurhauze. na wzsoizu i w okoliov ziroiwvehspoitow położona 

nniora na »f’oo n~agr'rry i z mown
wygodne, orrz. «'oko’«' z rałodr. cteHr.«-«, «twmuf ets 

S'vnne źridlo ..Ceoritenbid" cait ise et warte.
Własne rolne i mleczne gospwiarstwo. Cały rok otwarty pensjonat

mwi S?ers®«ńsk a.

polec»
pokoje gustownie urządzone ixt oenach nrzestenomn, 
z utrzymaniem Inb bez. na czas krótszy lub dłuższy. 
Dobre polska kuchnie, łazienki w domu. — 

Lift. — Telefon.

S. WĘCLEWSSCA, Berlin W.
Jasersti. 13. Telefon : Centrum 11772.

9

letet.
5342.

ensjosif dia przMoycfe
zKryzanöwTßodozjaRowecka

Poznań, tiL Wi&torfi IT, II. ptr.
B 13 iPrzv-tmipli kolei eiratrvrenei tuż orzeł domem )

0
r
i
e
C:
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Bank Ziemski
Towarzystwo Akcyjne 

w Poznaniu, ul. Wiktorii nr. 2.
pośredniczy przy kupnie i sprzedaży 
maiąlków ziemskich, udziela finan­
sowej pomocy przy transakcjach kupna 
i przy regulacjach hipotecznych, 
przyjmuje riepozyta i drobne oszczę- 
ności na warunkach dla deponentów 

korzystnych.
Kepjtał whwny Banko wynosi ofcoł 7 miljonów mareL 

Przesyłki poratowe adresować należy tylko;

Bank Ziemski • Posen.
Pocztowe konto ceekowe 

'V'rocfaw-Breslsu nr 7531.
Kr. telelonn 3618.

»1600

S. MICHALSKI i SKA
Pomniki |

- Wyroby granitowe,

. marmurowe, cementowe
1/ podczas wojny adres: Poznań, ulica Ogrodowa 12.

f fi« «»•* Krdfew«ł lariwinł
»«?€ w poniedziałek, 14. października, wiect; o 7’, 

k o «i c e r r
9

U nflynliflSalEi

Śpie«*a c.ibi operowej i Leni 
i ws.itudzwom p anist eł

IMercy ZeliBierawraej.

'lilpr» no 4.20, 3.15. 213 • «.05 m». u E1. Bnte fi <5- 8nc,

BX3X3 W poitedziarek, 27 l(J. u puaz. 74,,
na «alt Ganmera

3. koncert abonamentowy

Ewa Katarzyna Lissrau
<HO|*raQ>. d5 iUo

Hans Oppenheim (iortepfaii.

nS'9t

Wystawę obrazów °|
V/ ANTYKWARIACIE DZIEŁ SZTUKI 

W POZNANIU, Ul.. SW. MARCINA Nr. 69. 
uzupełniono znaczną kolekcją

csmcli siarvcii szhchó# czarw i Kolorom.

if!tiaitHiKi(ttitiiiiiiitinff!iiiitii!«titHiitNniHtiittitt!!miitttti«{i«intm!iitiiiitnHi(tttii«!tg 
g Od i, tistop»<ta 58. odir’aro ==

r

LEKCJI JĘZYKA FRANCUSKIEGO 
g KONWERSACJI - - - -

udztpta

HALINA IETZLAFFÓWNA
d>pl. W Paryża nauczycielka frzyi« francuskiego

UStca Haciyńtkieeo 2. z *736

Antoniego Cboloniewskiep
Wydanie drugie pr/eiłzane i fozszet

Końskie parchy.
zvbto pewno i nieszkodliwie 
•z»tajnev toodek ..RoiimeoC1. Ku 
scia redneeo toina 10 H mt. 
’o wieiiszvch maiatkach wvlec»' re 
o 200 Loot ze FkutZinn nSOlfi

Apteka w Śremie
(Scbnmtoł.

dobry »«65 (mr przerwojenay
fł n łS SS SI fk Ir c'cn*,‘ ,nGłna ożywać do szyć a, do

B ■ II SI S ■ n »h^żywania paczek. ra'e<shb« i szyć n
K? ffJ O B<i 9 9.1 H Obów», moemy j«k W(Mrł«ae, wy nBHHBlIKSHKSSBmi s?ła mna pióbę |kj 100 gr. za zaliczką

Ignacy Ourczewski,
Herten in Westfalen, Ewaldstr. 79.

Woźne Ula pp. kapców!

Szcze ki rfo szorowania ręczne i na kij
Szczotki do zamiatania pokoi i ulic

poleca li tylko w «iob.rowym matew)«{« »2864
B. Roman Murawski, Gostyń, fabryka szczotek.

I

|Ą

f

1343 j J j j I® 

lat etaą się już
easluioDvm rotatosera

ioiiepjao i nianias
z fabryki 
1 składu

pod tu'na

„UrbatiDl"
„SrcireAeiw»» kałden»“
-Kisł ztiHliiż,ć dcwiit Snvlek. »by 
włosy siwe asiegłr *w dsw- 

Biejszr astorzlny Itnlor, 
HQadż młodym!“ 

iest najnowszy. naj«l«utees- 
niejary rzetelnv i «•»esafr©- 

dltwy środek.
Żadna fart™ ład en regie-

nerator.

ButBlka 6.50 itit
HU «amieisoowvch 7.50 mk. 
tzunko przez zabczkę pocztową.

Firma
Srani 'oiłtoiir joóciaiiti pwriacies 

A. Urbanowicz, Poznań 
Parfumerja „URBANOL“

ul Wiktorji 12. 8
Szkota w czesaniu pan

Wstęp ksżdeeo ozasn.
Knrs 4—d tygodni. Artysty- 
orne wrkon. orno wtosowreh.

*Smarowidło na osie 
jasne ■ żółte

towar normalny odoowiada"ący wymaganiom przed« 
wojennym, w sądkach ca. I ctn.

poleca do natychmiastowej dostawy

“ Impart i fabrykacja Isehn. oliw i smarów

W. WWflBOWSKI, pono.
V Te let on 1330 f 3339. 01531
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Poznan, Wiihelmowska 20. - Teł. 2091.

Magazyn mebli
—t-ttu ZAKŁAD TAP1CERSK0-DEKORACYJNY e=— 

polecają po cenach «a taftszreb

URZĄDZENIA KOMPLET.
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13 Teraz! Beiliśsia nr. 10. Teraz! ni
| Owo firteoiany czarne |

bardzo dobrze utrzymane.

| 3B dywanów perskich (
i niemieckich, pomosty, 
kilimy, obrusy, poleca:

| ANTYKWARJAT 1
| I. AMRZEJEWSKI, |

Berlińska 19. wysoki parter.

Kolejki polne
Porady techniczne 

Zestawienie projektów

Pomiary
w< konnie b60>2

$mliewei& Go,, Wrocław (Bresiau)
0 'dział snectalny nla kolejek polnych.

!!! Kupuję każdą ilość !!!

wiosia szlywso
z ogoi ów koćskich. rfłneoSci 86 — 50 cna. płacę 9 — 10 mk. za tunt. 

Eahiyka azezołra tif.044

Andmj Si^dłmlri, Berlin -ScWktog,
H^untatrasse nr. 23 - 24L
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5 Białe porcelanowe — ogniotrwałe —

«g, GARNKI z pokrywkami do gotowania
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dn kons?rwo*an‘7,2Słfl)!(łiW8ty

Jarzyn, owoców i mięsa
a Ktnuły i pokrywy 8 ahtewe n ^955

Wagi kucbeir.B — Wagi do ważenia osoti
W Maszynki do lodów rob enia 
jRf Piecyki do kawy palenia — Młynki do kawy mielenia 

Sztućce allenidowe — Garn tury k «liszkow do w.n 
Ozdobne serwisy stot iwe i do kawy

•
 Garnitury umywalkowe

Lampy gazowe, elektryczne, naftowe I okowie.

gW.Janaszek
ul. Jezuicka nr. 1.jaueesaiiMattSfteaeceB



Prof. uni®. Br. Jozefa Kallenbacha — od lat iz zupinie wyczsrpsna — talomowa monografía
ÖOpswozö

wszelkich t»aonóvit 
nowych i używanych,

noieoa

wyjdzie z pod prasy w tisl&oudzie fo. «•• w moim nakładzie.
Dźieło nn wyższe. uznane powszechnie za na*doskonalszą charnkterysiykę Wieszcza i jego utworów, czasu swego rahr«-

tfone W Królestw ® Kongresowe»»?, test niezbędnym podręczn kiem dla pedałów, nauczycielek, wychowawców , prelegentów 
a także cha kształcącej się młodzieży. fb tor zuó^ifcował protokóły Fdaretńw i Filomatów wileńskich, odnalezione nrzed 
kilku lały na Liwie, nowgększył dzieło swe o 12 arkuszy, zaopatrzył je w 17 (częściowo nieznanych) portretów wieszcza, osób 
mu bhzkich i widoków z Ltwy.

Atonoprafja zaw?era ptęó poezji i Jedną ¡mprowszsoją Mickiewicza^ nieznanych i dotychczas 
radzie nfedrukowanych.

Objętość dwóth tomów: 58 arkuszy = około 900 stron.
Cena egzemplarza: mk. 27.— w oprawie, mk. 24.- broszurowany, wyłącznie parła i opakowania.
Dzieło można nab\ć także na raty po 9 mk. (8 mk. broszurowane) miesięcznie.
Zamówienia przyjmuje

= Telefonu nr. 1800.
Skrzynki pocztowej nr. 440.

WIELKOPOLSKA KSIĘGARNIA NAKŁADOWA
KAROLA RZEPECKIEGO W POZNANIU.

0. A. PrltZSJ, a rjłi 9#WBIĆI
Cues triu-ttltstsdt.
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CERATY - CHODNIKI 
DRĄŻKI 00 PORIJER

'000 kopert SecV!-
Poznańska Gateciarn a,
f*a<n»n, £w. Marom nr. 38.

&♦

b. r.
Niżej podpisane banki i bankierzy przyjmują

od 23. w»pxeśnia do 23.
bez kosztów subskrypcję
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damskie ... od mk. 395 do 12 000 2s
meskie 550 „ 4950
Knhiierze i mufki „ „ 45 „ 2 700
Serdaki 98 „ 225
K"*—«zeiki futrzane „ „ 110 „ 150
Katesuny futrzane....................mk. 149
Kapę jusze i czapki futrzane damskie

od mk. 27 do 254 
Czapki męskie, perskie, bobrowe

od mk, 75 dc 300 
Kołnierze futrz, męskie od mk. 2Sąó do 200 

Wybór w tysiącach.

21

PeWorH
POZNAŃ

|| i^T Pojcdyńcza sprzedaż skórek, w.

H HL

W GNIEŹNIE
E. a ni. b. H- a 3952

dyskontuje weksle, udziela poży» 
czek po uizkint procencie i bez 
prowizji. Reguluje hipoteki, ot- ♦ 
wlera konta czekowe i załatwia 

zakup i sprzedaż papierów wartościowych.

Włosy
kupuje się nadepiej u u?

Wenzlifea
n?60l

Poznam, ul. WiShelmawsks 59 
naprzeciw betelu francuz);, (zagłąbieuin w roju.) 
Zwaiać na n»ł--tskó i nr. domu aby zawodu uniknąć

Garnitury futrzane
również poiedyczo kołnierze i mufy, po'c-ca:

L. KH03L0CH, uL Wilbelnjowaka nr. 14, parter.
W,elki wybór! — k Tanie feny! z52l9

Fachowa wy)ron»«łe wszelkich prrcer&tseir.

‘edagogium, Poznań Sekretariat- ni. Wiihelisowska 2b 
otwarty o! 9—1 i 3 — 6.

Szkoła: ul. Berl ń-ika 4. dom cerod
rzyeotownie od selrsty do prymy, do egramit.ói« icritio» 
ocz.reh, prymanersfcich » atoiturjeisck eh. Waze k. 
gaamlny dla wojaków. Rozsierzanj pensjonat dla 
iczniów w własnym domu (central, oyizew., światłem elektr.) 
'roapeity ilurtlr, lranko. — Znakomite postępy. - Kierownik pizyi- 
>•!<• codziennie nrzv ul, Wiihelmowskiei 25. od goda 5 — 6. 
».« uk Berlińskiej 4. od 12—I. (lei. 1901*1 dS01

2 O niemieckich asygnał skarbowych po kursie 08
amortyzujących się przez (osuwanie począwszy od roku 1919. po kutsie 110,—, później po krnsie 120, 
skiypcję niewvpowiedz>a!nei do roku 1924

Bs|0 niemieckie! pożyczki wojennej po kursie 98,
a w razie zapisania do Księgi Długów Rzeszy po kursie 97,80.

Zwmcamv uwbgg’na nader dogodne warunki:
D subskrybowane papierń mmharduiemv po 85° n wartości imiennej za opłatą 5 'g®'0,
2i oaoierv wszystkich niemieckich poźvczek wojennych przecbowivemv bez oníatv do 1. 10. 19¿0,,
3) szluki poprzednich emisji zamieniamy bez prowizji na 4'/2®/o niemieckie asy gnaty skarbowe. 

Poznań, dnia 21. września 1918.

B&nic łłandSowiw w
Basyis Ppatemysłowców e» CL asa» b. H«
Banie Ziemski

Zwisam Swółek Zarobkowych 
Brxesfc’í & Załuski, Commąoeht^e&eFscfoafł 
Banztoei* Prngfał-Akfienfoank, Filíale Posen 
Beutscbe Bank? Felisie Posen i Kasy eSepoas^tewe 
BirekHon der 0isconłe»GesellscSiał>, FiLal© Posen 
Oresdner Bank, FtSiaEe Posen
ICratochwill Pernaca^ńska 
K wdecki Połock« s Sp.
HartwÉg Aüamroth ©o.
Osibanh fiar Handel unaS Gswerbe i Kasy ilepesytowe 
Fosener Kred!ł«“Bank e» G. m. t>a $9«
Póseles* Landssbafftliehe Bank 
Spc riśassen-GirosenSraSe Posen.
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— oraz sub-
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Przez dołączenie sąsiedniego lokalu
są ubikacje moje znacznie. powiększone

cía te

Fsira dnstle 
Gamliary Mae
poleca w wielkim wyborze

ISsstwąkssj specjalny magazyn 
olsru.ć damskich- /.

parter 
i i pięty.

™ ZÖ013

Stary Rynek 57»
z//A7illil!III!lilll!ll!IH!lliililll|l„WilliiiilhililliliHiiIililiillliltl

¿Twardowski, ul.Berlińska ?3.
Pracownia z997?

wylwcrael nar Wy BięsKlet.
Warsztat reparacyjny. specjalność kożuchy, win-

tcowauie wierzchów i zarazem pociągania.

Daję

do wiadomości,
V

sż po zdaniu współudziału i kierowni­
ctwa firmy DRWĘSKl & LANGNER 
pani ALDONIE DRWĘSKIEJ, 
dotychczasowe) współwłaścicielce iii my

nadal załatwiam a5Oi8
wszelkie sprawy, wchodzące w zakres 
pośrednictwa przy kupnie i sprzedaży i 
majątków ziemskich i posiadłości miej­
skich. regulacji hipotek i parcelacji 
pod własną, sądownie zapisaną firmą

DOM ROLNICZY
MIECZYSŁAW WIECZOREK 

Poznań, ul. Wiktor ji 11. Teł. i097.

zssprs

PoTcnra sio do elektryzo­
wania. galwanizowania, ma­
saży ciała i twarzv. ko 
ssietyki, do pielęgnacji pa- 
znogei i nóg Pizvim ot 
11-1 i 3—6 EetiySachse, 
Św. Jiarnin03. w podw li. i 
Teł 1197. «4683

tia pasat?Sj renty i od wypadków
z badaniem lekarskiem i bez. Polisy wojenne: 

Nowych poiis 1916: 3(400 000 Fr«
1917: 40 000 000,, >

Bliższych objaśnień udzieli

Oyr. Wiktor Zabłocki
Poznań, WiSbelmowsko 1«

’ f TeSafuo 8^35. a 496*
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